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Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy: 


Zwykłe ..... 15 gr. 
Nadesłane. e.. 35 „ 

Po kronice . . . 45 „ 
Na I-szej stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7, 


Układ tabelaryczny 
o 50w0 droższy. 


* Załączniki wedte nmowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ |, — Wollzeile 16 J 


Polskić okreiy wolenne u ujścia Wisły. 


Ochrona swobody ruchu naszej loty handiowej przed szykanami Gdańs%a. 


Warszawa, 14 czerwca (Bs), Przy uj- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
na celu obserwację ujścia Wisły 1 ewen- 


Sciu Wisły w dniu wezorajszym stanęły tualne pośpieszenie polskiej flocie han- 
trzy statki wojenne polskie, które mają | dłowej na aa) i, > siatki polski c 


Musimy sprowadzić Gdańsk 


do właściweż reli? | 


Kraków, 14 czerwca. 

Postanowieniem traktatu wersalskie- 
go został Gdańsk wraz z obszarem, poło- 
żonym u ujścia Wisły, oddzielony od 
Rzeszy niemieckiej j z terytorjum tego 
utworzono Wolne Binde pod protekto- 
ratem Ligi Narodów. Intencją mo- 
carstw było, aby Gdańsk stał się wiel- 
kim portem i wyjściem Polski na morz.e 
Dla państwa bowiem o tak wielkim ob- 
szarze i licznej ludmości,.linja wybrzeża 
morskiego nieposiadająca  wówezas 
większych portów, była stanowczo nie- 
wystarczająca. 

Że Gdańska >> przyłączono w zupeł- 
ności do Polski, to zawdzięczać mamy 
główmie germamofilskim intrygom Lloy- 
da George‘ a na „Radzie ozterech“. Mimo 
to musiano jednak znaleźć jakieś, cho- 
ciażby połowiczne rozwiązanie kwesti, 
i dlatego Wolne Miasto związano z Pol- 
ską szeregiem węzłów, podkreślających 
faktycznie tą łączność. A więc: na mocy 
art. 104 traktatu wersalskiego należy 
Gdańsk do polskiego obszaru celnego, 

zarząd kolei pozostaje w polskich re- 
kach, zarząd zaś portu i dróg wodnych 
sprawuje „Rada portu“, w skład której 
wchodzą Polacy i Gdańszczanie, wresz- 
aie Polska wykonuje przedstawiciel- 
stwo dyplomatyczne Gdańska wobec za- 
granicy. 

Zdawaćby się więc mogło, że jest to 


ca Wolnemu Miastu wyraźnie właściwy 
jego charakter i zadanie. Niezależnie od 
tego zawarła Polska z Gdańskiem caly 
szereg umów i konwencyj, regulujących 
wzajemne współżycie, zwłaszeza na po- 
lu gospodarczem. i 


Senat gdański jednak inspirowany 
przez dyplomację bemlińską, rozpoczął 
zaraz od poczatku swego istnienia, kam- 
panję przeciw Rzeczypospolitej, czepia- 
jae się błahostek, sabotując na każdym 
kroku zarządzenia wladz polskich i wy- 
taczając ustawicznie Polsce pieniackie 
procesy przed Ligą Narodów, lub jej 
Wysokim Komisarzem. Wystarczy tyl- 


ko przypomnieć, że w roku 1320 w cza-j 


sie wojny z bolszewikami Gdańsk nie do- 
puszczał do wyładowania materjałów 
wojennych, przeznaczonych dla Polski. 
Głośną też była swego czasu sprawa 
skrzynek pocztowych. Postępowanie 
Gdańska byłoby jeszcze zrozumiałem. 
gdyby połaczenie z Polską krępowało 
rozwój miasta i narażałto je na straty. 
'Tymazasem rzecz ma się przeciwnie. Da 
wojny polityka pruska zmierzala kom- 
sekwemtmie do osłabienia dzielnie pol- 
skich, a wraz z niemi — Gdańska; pod 
wzę ględom gosnodarezym. Wywóz towa- 


rów z Polski, kierowany do Szczecina i 
Królewca, a nawet przy budowie kolei 
z Berlina do Królewca, rozmyślnie po- 
zostawiono Gdańsk na uboczu. Również 


dostateczna podstawa dla wzajemnych |polityka taryfowa pruska donrowadzi- 
stosunków polsko-gdańskich, określają- |ła do sr» że Só nie rż konkuro- 


doznały nowych szykan ze strony gdań- 
skich wladz celnych. 


— — | 2— 


| wać z innemi portami niemieckiemi nad 
| Bałtykiem i stopniowo chylił się do u- 
padku. 

Wszystko to zmieniło się radykalnie 
po przyłączeniu Gdańska do Polski. — 
r [Gdy naprzykład za czasów „przedwojen- 
nych przeładunek towarów polskich 
wynosił zaledwie półtora miljona ton 
rocznie, to w latach ostatnich os'agnał 
Już e cyfrę 8 miljonów ton. Tak s sanıp to- 
naż w poraie, gdańskim zwiększył się o- 
beenie więcej, niź o 400 proc. w porów- 
naniu z okresem przedwojennym. Cały 
więe rozkwit gospodarczy zawdzięcza 
(Gdańsk Polsce, 
| Polska jest jednak państwem wiel- 
kiem i jeden port stanowczo jej nie wy- 
starcza. Dlatego też parta konieczno- 
ścią, we właściwem zrozumieniu swego 
interesu i pragnąc uniezależnić się od 


systematycznych, szykan i zlej woli 
Gdańszezan, przystapiła do budowy 


własnego wielkiego prtu w Gdyni, któ- 
ra prowazi z amerykańskim - rozma- 
chem i w szybkiem tempie. Pozatem 
rozbudowuje się intensywnie port 
rzeczny w Tczewie. 

Gdańsk ciągnał z eksportu polskiego 
olbrzymie korzyści, o których można s0- 
bie wyrobić pojęcie, jeżeli się uwzglę- 
dmi, że np. koszt naładunku węgla w 
Tczewie wynosi zaledwie 1/8 opłat 
gdańskich. Senat gdański widząc, że 
rozwój portów polskich może sprowa- 
dzić zyski Wolnego Miasta do właści- 
wej miary, rozpoczał stosowanie bez- 
przykładnycż trudności wobec żeglugi 
polskiej na Wiśle, celm zabicia rozwoju 
portu w Tezewie. Doszło do tego, że 
przed kilku dmiami władze celne w 
Gdańsku ośmieliły się zatrzymać trans- 
porty węgla polskiego, idące Wisłą z 
Tczewa na 2 wiki kailio znowu nie 


TADEUSZ BILIŃSKI. 


Ogród Piotra Jana Wika 


Mimo dwojga imion Piotr Jan Wik nie był 
poetą ani powieściopisarzem; był on natom'ast 
urzędnikiem podatkowym VIII stopnia słtużbo- 
wego i kawalerem. Może to komu wyda się 
dziwnem, ale Piotr Jan miał „ideal“, któremu 
w zaciszu swego serca wystaw'ł kapliczkę. — 
Nie była nim — jak to zwykło dziać się wśród 
jego kolegów biurowych — żadna Zosia, ani 
Mania, bo Piotr Jan Wik nie robił nigdy tego, 
co imni, ale był nim... ogród. 

Tak... ideałem jego i pasją całego życia był 
ogród, którego nie miał a mieć pragnął za 
wszelką cenę. 

Piotr Jan Wik — jak już wspomimaliśmy — 
był urzędnikiem fiskalnym. Wiadomo, że n'e 
„przelewa się“, kiedy jest się urzędnikiem, 
choćby nawet stabilizowanym; w każdym je- 
dmak razie „wyjść na swojem* można, zwła- 
szcza gdy się jest — tak, jak Piotr Jan — „bez- 
dz:etnym' kawalerem i ma się małe wymogi. 

Kiedy w niedzielę jego koledzy biurowi szli 
popołudniu za miasto, aby tam w towarzystwie 
swych żon, lub przygodnych przyjaciółek pić 
piwo i jeść ser szwajcarski, z kiszonym ogór- 
kiem, to Piotr Jan Wik albo stał w oknie swo- 
jego pokoju i liczył małe, białe, welniste 
chmurki-baranki, które uganiały po niebieskiej 
lace, albo też wałęsał się samotny po parku 
miejskim. Włtenczas to myślał o „swoim“ o- 
grodzie. 

A tem jego ogród, nie był to sobie zwyczaj- 
my, nudny ogród, jakich wiele — z wielkim 
trawnikiem, stnrzyżonym po cngielsku i z kilku 


zaledwie kwietnikami, rozrzuconemi po rogach 
gazonu. Niel.. w jego ogrodzie musiało prze- 
wać się, klębić od kwiecia, wytryskać ka- 


. skag najżywszych barw, płonąć i skrzyć się, 


„żby oczy bolały, kiedy się na' nie patrzało. 

A więc taki staroświecki ogródek, a pośrod- 
ku niego na kiju, wielka, srebrna, szklanna 
kula, w której odviedla sie cała roz- 
ięcz przepysznych barw. Ta szklanna kula 
była to rzecz niemal najważniejsza... 
widział ją wciąż przed sobą, jak lśniła w to- 
pieli słońca i iskrzyła się tysiącem kolorów. 

Kiedy minęła niedziela, koledzy jego mieli 
kwaśne miny i płótno w kieszeni. Zato Piotr 
Jan Wik, zanim udał się na spoczynek, wyj- 
mowal z portfelu tajemniczy kluczyk, otwierał 
nim małą, żelazną kasetkę i kładł coś do niej, 
poczem zamykał ją starannie. 

W tej to kasetce tait się „jego“ ogród — niby 
ów genjusz z „Tysiąca i jednej nocy“, za- 
miknięty we wazie i czekający wyzwolenia. 

I dzień ów nadszedł prędzej, aniżeli się na- 
wet spodziewał. Owęgo dnia Piotr Jan wydobył 
całą zawartość kasetki i nabył za to... ogród na 
swoją wyłączną własność. A potem kupil 
mnóstwo nasion i sadzonek kwiatów. Tylko sa- 
me kwiaty, żadnych owoców, ani jarzyn. Nic 
praktycznego, ani pożytecznego. Jego ogród 
musiał być jedną wielką kwieciarnią. Teraz 
już mie wałęsał się po parku miejskim, ani li- 
czył chmurek na niebie, teraz miał już naresz- 
cie swój wlasny ogród i lo jaki ogród! 

Kwiaty i kwiały bez końca, we wszystkich 
|barwach i odcieniach. A więc płomieniste p- 
wonje, obok skrommej — a wonnej rezedy, 
aksamitne bratki, różowe i białe narcyze, geor- 
ginie, tuberozy i tytonie. Najbardziej jednak 
lub 4 seledynowe i liljowe irysy, klóre wystrze- 
lały ponad pomniejszą brać kwietną. 


poprostu | | 


A kiedy wiatr powiał po nich, wysypywał 
się z kielichów subtelny pyłek i wirował, jak 
deszcz złoty w przestworzu... Dumą jednak 
jego największą były róże: „ciemno czerwone, 
jak purpura królewskiego płaszcza, del'katne 
kremowe w różowe żyłki, jak policzki najpięk- 
mniejszej z kobiet i całkiem śnieżno-białe, czy- 
ste i święte“. 

A pośród tych wspaniałości olbrzymia ku- 
a — ni to glob świetlany, chłonący i rozsie- 
wający hojnie blaski — gdzie w uciesznym 
skrócie odbijal się cały ogród Wikowy i on 
sam z rozpłaszezoną cudacznie olbrzymią go- 
wą, maleńkim korpusem i krótkiemi nóżkami. 

Piotr Jan Wik był nad wyraz szczęśliwym. 
Siedzał w swoim ogrodzie, kąpał się w słońcu 
i podziwiał te cuda Boskie, To, co miał teraz, 
przechodziło najśmielsze jego marzenia. Bo nie 
tylko kwiaty sprawiały mu tysiące uciech — 
w miarę jak rosły i rozwijały się — ale i ta 
cała brzęcząca, rojąca się i wirująca niezmor- 
dowanie czeladka owadzia, którą przynęcił ze 
świata miodny zapach ogrodu, dbała również 
o lo, aby Piotrowi Janowi dostarczyć jak nai- 
więcej rozrywki, I tak siedząc na ławce; obser- 
wował pilnie armię mrówek kroczącą w po- 


stało?1' — „Przeszkoda ''. 
wstrzymała marsz, 
Dowództwo. Chwua wahania i narady: „Na 
prawo zwrot!“ — i już po chwili, ominąwszy 
kałużę, kroczą pośpiesznie naprzód. 

Z dziecinną radością odkrywał pasące się na 
płatkach i w kiełichach kwiatów „boże krów- 
ki“ i moe innych zielonych chrząszczyków, 
których nazwy nie znał; przyglądał się im g9- 


Maleńka kałuża 


ważnem skupieniu po złotym piasku ścieżki. 
Idą, wysławszy forpoczty naprzód... naraz: 
„Stój... zatrzymują się jak wryte: „Go się |. 


wytyczony przez Główne/ 


pozwolono polskim statkom pasażer- 
skim przybijać do portu w Sopotach, 
jakkolwiek statki gdańskie swobodnie 
usii wzdłuż wybrzeża polskiego i 
przybijają do portu w Gdyni i na Helu. 

Tutaj już zła woła Gdańska przekro- 
czyłą granice naszej dotychczasowej 
w yrozumiałości. Całą Polską wstrząsnę- 
ło oburzenie i chórem odezwały się gło- 
Sy, domagające się od rządu energieznej 
interw eneji. Dzięki stanowezemu wikro- 
czemiu generalnego komisarjatu Rzeczy- 

pospolitej w Gdańsku, statki polskie z 
węglem wprawdzie przepuszezono, ale 
sprawą przez to nie została załatwiona, 
sdyż nie nie daje gwaraneji, że podobne 
złośliw ości, szkodzące naszej żegludze, 
w przyszłości się nie powtórzą. 

Prasa polska i sfery zainteresowane 
wzywały rząd, aby nie zawahał się na- 
wet przed użyciem marynarki wojen- 
nej, celem zabezpiczenia Polsce zagwa- 
raniowanego traktatem dostępu „do. mo- 
rzą. I oto, jak donosi dopesza, rząd pol- 
ski pod parciem opinji publicznej, zde- 
cydował sie na ten podyktowany ko- 
niecznością krok, i trzy polskie statki 
wojenne stanęły u ujścia Wisły, 

Nie ulega wątpliwości, że po tem wy- 
stapieniu Polski rozszumi się cały bór 
niemiecki. Posypia się skargi do Ligi 
Narodów, do wysokiego komisarza, pra- 
sa berlińska pisać będzie olbrzytnie ar- 
tykuły o agresywności Polski i bić na 
alarm, że niepodległość Gdańska jest 
zagrożona. , 

Wszystko to jednak nie zmieni posta- 
ci rzeczy, ani nie wpłynie zapewne na 
dalsze kroki n: iszego rządu. Nie mamy 
wobec maleńkiego Gdańska żadnych 
planów zaborczych. Nie chcemy w ^i- 
czem naruszać, ani ograniczać autouno- 
mji Wolmego Miasta, ale domagamy się 
lojalnego wykonania postanowień trak- 
tatu, zapewniającego nam swobodny - 
dostep+do morza, Nie możemy pozw olić 
na krępowanie naszego rozwoju gospo- 
darczego. potrafimy sprowadzić Gdańsk 
do jego właściwej roli nie „Wolnego 
Państwa“, lecz „Wolnego Miasta“ i po- 
kazać Gdańszczanom, że w danym wy- 
padku posiadamy także i to, co oni prze- 
dewszystikiem cenią, to jest siłę dla 
przeprowadzenia swych słusznych i 
prawnych żądań. 


dzinami, iak blyskając szmaragdami pokryw, 
pięły się po łodygach i listkach, które uginaby 
się pod ich ciężarem, by w końcu dobić do mio- 
dnej przystani. 

W powietrzu bieliło się. od śnieżnych motyli, 
które wymieniały ze sobą przelotne pocałunki, 
opadały lekko na spragniony pieszczoty kie 
lich i znów niosły się dalej, pełniąc swą pracę 
rozrodczą! Widział jak wiatrem niesione na- 
sionka wpadały w szeroko rozwartą głąb kwie« 
cia i słuchał z zajęciem brzęku zapobiegliwych 
pszczół, nie bojąc się ich żądła. 

Raz nawet ujrzał królowę pszczół, jak szy- 
bowała wyżej, coraz wyżej na spotkanie wy- 
branego losem rycerza, aby tam w błękiłach 
święcić e nim gody weselne, 

Roiło się, brzęczało, bzykało i trzepotało w 
Wikowym ogrodzie, to znów szukało się na- 
wzajem i znajdowało, spijało potrochę miodu, 
kąpało się w rosie kwiatów i pląsało w bla- 
skach słonecznych. 

Na widok tych wszystkich cudowności raa 
dował się Piotr Jan Wik i uśmiechał błogo. 
Wszak to wszystko było jego... jego tylko. 

Nikomu w biurze — Tzecz jasna — mie 
wspominał o swoim ogrodzie, bo i pocóż?| 

Cóż, kiedy niewiadomo, jak i skąd dowiea 
dziano się o nim w końcu. Jednego dnia gru- 
chnęło po wszyslkich biurach: „Piotr Jan Wik 
ma swój własny ogród". „Musimy go odwie- 


dzić hedaczysku nudzi się zapewne w nim, 
siedztc wc aż «th (viko. I już zaraz w nie- 
dz cię przyszii hus nem do niego: „Tak, ani 
słowa. ogródek i.s! ładny, to każdy przyznać 
musi“. 


L następnej niedziel; przyszli znowu, ale już 
nie sami, lecz w towarzystwie swych „jedy- 
nych“, kazali przynieść piwa i sera, śmiali się, 


Uchwalenie przez Sejm budžetu państwowego 


w drugiem czytaniu. 


bd „Warszawa, 14 czerwca (PAT). Na posiedze- 
miu Sejmu we środę przed przystąpieniem do 
głosowania nad preliminarzem budżetowym w 
drugiem czytanin sprawozdawca generalny p. 
Krzyżanowski (BBWR) zwrócił szczególną u- 
wagę na artyknł 5 ustawy skarbowej, zatwier- 
dzający czasowo sprawę uposażeń urzędni- 
czych, specjalnie podkreślając, że wszystkie 
wnioski dalej idące powinny być odrzucone. 
Referent wnosi o przyjęcie budżetn w brzmie- 
nia większości komisji, 
> GŁOSOWANIE, 

Następm'e Izba przystąniła do głosowania. 
Najpierw marszałek poddał pod głosowanie 
wniosek pos. Bittnera (komunista) o skreśle- 
nie artykułu 1 ustawy skarbowej. Winiosek ten 
upadł. 

Budżet p. Prezydenta R. P. przyjęto bez 
zmian, 

Do budżetu Sejmu i Senatu przyjęto 22+ 
głosami przeciwko 131 wniosek pos, Czapiń- 
skiego (PPS) o zwiększenie o 25 tys. zł, pozy- 
cji uposażeń niższych funkcjonarjuszy sejmo- 
wych. 

Budżet Najwyższej Izby Kontroli przyjęto 

hez zmian, 
_ Tak samo bez zmian przyjęło budżet prezy- 
djum Rady ministrów w brzmieniu komisyj- 
nem, W dziale tym odrzucono wnioski rządn, 
za któremi głosował tylko klub BBWR. 

Budżet ministerstwa spraw gzagranioznych 
przyjęto w brzmienin komisji, odrzucając 
wszystkie wmioski, zgłoszone do tego budżetu. 

W budżecie ministerstwa spraw wojskowych 
przyjęło poprawikę pos. Liebermanna (PPS) 
o zmniejszenie wydatków biurowych w dziale 
utrzymania wojska o 572.193 zł. do wysokości 
2 milj. zł., odrzucono natomiast wniosek tegoż 
posła o skreślenie ze stanu budżetu szerego- 
wych niezawodowych 59.863 szeregowych. — 
Rówmież odrzucono 185 głosami przeciwko 184 
wniosek pos. Wożnickiego (Wyzw.) o zmniej- 
szenie liczby szeregowych o 9.853. Wszystkio 
inne wnioski, a w tej liczbie wniosek o zmniej- 
szenie funduszu dyspozycyjnego o 3 milj. od- 
TZUCONO. 

Przy budżecie minisłerstwa spraw we- 
wnętrznych odrzucono 195 głosami przeciwko 
155 wniosek posła Korneckiego (Klub narodo- 
wy) o skreślenie ze środków lokomocji zarządu 
centralnego 18 tys. zł. 

Poprawka rządu o wstawienie 6 milj. zł. 
skreślonych na komisji budżetowej jako fun- 
dusz dyspozycyjny upadła wszystkiemi głosa- 
mi przeciwko głosom BBWR. Przyjęto 214 
przeciwko 140 poprawkę pos. Pragera (PPS), 
eby z podróży służbowych i przesiedleń policji 
państwowej skreślić 370 tys. zł. Za poprawką 
łą głosowali PPS, Wyzwolenie, Stronnictwo 
Chłopskie, socjaliści ukraińscy, Ch. D., mniej- 
szości narodowe i Klub Narodowy. 

Przyjęto dalej poprawkę pos. Bagińskiego 
(Wyzwolenie) i Korneckiepo (Kl. Nar.), aby ze 
środków lokomocji w dziale „policja państwo- 
wa" skreślić pół miljona. Inne poprawki rządu 
do tego budżetu upadły. 

Budżet ministerstwa skarbu przyjęło z trze- 
ma poprawkami. Mianowicie z poprawką pos. 
Diamanda i Korneckiego, zwiększającą docho- 
dy z ceł o 30 milj zł, Glnsowało za tą popraw- 
ką PPS., Wyzwolenie, Str. Chłopskie i ZLN. 
Następnie przyjęto dwie poprawki pos. Marka 
(PPS) zwiększające wpływy z monopolu tyto- 
niowego i spirytusowego o 20 milj. w każdej 


pozycji. Głosowały za niemi PPS, Wyzwolenie, 
Stron. Chłopskei, NPR, Fiast i mniejszości na- 
rodowe, 


hałasowali, chwaląc sobie bardzo ogródek Wi- 
ka. Wnet pokryły się żółte, starannie wygra- 
cowane scieżki, bujne trawniki i kiwietne ra- 
baty niedopalkami papierosów i cygar, skórka- 
mi z kiełbasy i sera szwaącarskiego. Dziew- 
częta zrywały kwiaty, aby wieczorem, kiedy 
już awiędły, odrzucić je precz od siebie i go- 
miły motyle, które mienawykłe do widoku tylu 
hałasujących i dymiących ludzi i wystraszone 
opuszczały pośpiesznie ogród, podobnie, jak i 
odurzone dymem pszczoły, które chromiły się 
szybko do odległych uli. 

„No, chwała Bogu“, poszły sobie nareszcie 
te wstrętne, podłe pszczoły — cieszyły się 
dziewczęta, grasując już teraz bez żadnej o- 
bawy, po Wikowym ogrodzie, 

Odtąd przychodzili w każdą niedzielę. Piotr 
Jan Wik siedział na uboczu, nie biorąc udz:ału 
w zabawie i czuł coraz wyraźniej, że jest tutaj 
zupelnie zbyłeczny. Zresztą koledzy nie tro- 
szezyli się o niego wcale, zapomniawszy o jego 
istnieniu. 

— Ech, stary mudziarz i dziwak! — orzekli 
wikońcu i, śląc po nowe wciąż flaszki, pili da- 
lej, grali w karty i hałasowali, 

Jednej niedzieli Piotr Jan mie przyszedł już 
do swojego ogrodn. 

„Obejdzie się bez niego — psuje nam i tak 
tylko zabawę swą wiecznie skkwaszoną miną”. 

Już teraz mie musieli się ani trochę krępo- 
wać, pili jeszcze więcej, a śmiechom i hałasom 
mie było już końca. 

Tymczasem Piotr Jan Wik stał w oknie 
swego pokoju i liczył małe, białe, welniste 
chmurki-baranki, które goniły po niebieskiej 
łące i myślał o swoim ogrodzie, , 7 YF. 

—— 
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Odrzucono natomiast 188 głosami przeciw 
169 poprawkę pos. Diamanda o zwiększenie 
podatku majątkowego o 20 mil. Dalej odrzu- 
como wniosek rządu o przywrócenie 75 tys. Zł. 
na fundusz dyspozycyjny ministra skarbu. 

Za wnioskiem tym oprócz BBWR głosowała 
NPR, Wszystkie inne poprawki upadły. 

W budżecie ministerstwa sprawiedliwości 
po odrzuceniu kilku poprawek rządu przyjęto 
porawkę rządową o przywrócenie na ustawo- 
dawstwa bieżące miljon zł. Za porawiką tą 
głosowali socjaliści, BBWR, ZLN, Przyjęto na- 
stępnie poprawkę pos. Liehermanna, aby w 
dziale „wymiar sprawiedliwości“ zwiększyć 
uposażenia o 186 tys. zł. Poprawki dalej idące 
upadły. Poprawkę rządu, aby wstawić napo- 
wrót 10 zł., skreślone w komisji z działu „wy- 
dawnictw* odrzucono wszystkiemi głosami 
przeciw głosom BBWR. Jak wiadomo, chodzi 
far o demonstrację przeciw „Dziennikowi 
Ustaw", z powodu mieumieszczenia uchwały 
sejmowej zmoszącej dekret prasowy. Wszyste 
kie inne poprawki odrzucono. 

Budżet min. przemysłu i handlu przyjęto 
w brzmieniu komisji. 

Budżet ministerstwa komunikacji nchwalo- 
no z dwiema poprawkami: posła Kuryłowicza 
(PPS), a mianowicie koszta ogólne ekploata- 
cji kolei zmniejszono o 200 tys. zł. oraz utrzy» 
manie i wymiana inwentarza zmniejszono o 
300.000 zł, 

Do budżetu ministerstwa rolnictwa przyjęto 
wniosek pos. Malinowskiego (Wyzw.) o wsta- 
winie kwoty 200.000 zł. na robienie map gle- 
boznawczych. Wszystkie inne poprawki upa- 
dły, a m. in. także poprawka rządu, aby skre- 
Ślić napowrót sumę 3.300 łys., wstawioną 
przez komisją na zasiłki na popieranie rol- 
nictwa. 

W budżecie ministerstwa W, R, i O. P. od- 
rzucono wniosek rządowy, aby skreślić kwo- 
tę 2,859.000 na zasiłki na opłaty szkolne. Przy- 
jęto natomiast 183 przeciw 161 głosów po- 
prawkę pos. Próchnika (PPS), aby w docho- 
dach w dziale szkolnictwa średniego skreślić 
snmę 2,560.000 na t. zw. taksy administra“ 
cyjne. s 

Budżet ministerstwa robót publicznych oraz 
budżet ministerstwa pracy i op. społ. przyjęto 
bez zmian w brzmieniu ustalonem przez ko- 
misję, 

Do budżetu ministerstwa reform rolnych 
przyjęto 196 głosami przeciw 155 poprawkę 
pos. Wyrzykowskiego, zwiększając o 2,400.000 
złotych pomoc kredytową przy scalaniu. 

Dalej przyjęto poprawkę tegoż posła, zwięk- 
szającą o 225,000 zł. kredyt na znoszenie ser- 
witutów. Następnie przyjęto poprawkę tegoż 
posła, zwiększającą o 1 miljon kwotę na meljo- 
rację, wreszcie przyjęto poprawkę pos. Kwa- 
pińskiego, zwiększającą o 875.000 zł. dotację 
na ulgowe oprocentowanie listów zastawnych 
Banku Rolnego, 

Przy budżecie ministerstwa poczt i telegra- 
fów przyjęto wniosek pos. Korneckiego o skre- 
Śienie 1 zł. na wykup akcyj Polskiej Akc. Sp. 
Melegraficznej i wniosek ten, za którym gło- 
sowała cała izba z wyjątkiem B. B. i Wyzwo- 
lenia przeszedł 244 głosami przeciw 147. | 

Bndżet rent inwalidzkigh i pensyj przyjęto 
w brzmieniu komisji, odrzucając wszystkie po- 
prawki, 

Przed przysłąpieniem do głosowania nad 
ustawą skarbową, marszałek zarządził przer- 
wę dla dokonania obliczeń cyfrowych w związ 
ku z przyjętemi poprawkami. 


JAK SIĘ PRZEDSTAWIA BUDŻET W ŚWIE- 
TLE WYNIKU GŁOSOWANIA? 


W wyniku głosowania nad budżetem, licze 
by zawarte w ustawie skarbowej przedgtawia- 
ją się następująco: wydatki zwykłe 2 miljardy 
357,583.579 zł, wydatki nadzwyczajne nie 
zostały zmienicne i wynoszą 146,318.450 zł. 

Wobec czego wydatki łącznie wynoszą 
2,503.903.029 zł. W przedsiębiorstwach pań- 
stwowych, zwykłe wynoszą 1,444.985.413 zł. 
nadzwyczajne pozostały bez zmian i wyno- 
szą 277.319.638 zł, w monopolach rozchody 
niezmienione wynosza 571,881.648 zł., nad- 
zwyczajne również bez zmiany wynoszą 
21,566.000 zł. Ogólna suma wydatków oraz 
dopłaty do niektórych przedsiębiorstw w kwo- 
cie 19,855.480 zł. wynoszą razem 2,523.757.509 
złotych. 

Jako pokrycie na powyższe ogólne sumy 
wydatków ustala się dochody administracji 
w kwocie 1,580.846.3902 zł. jako wpłaty przed» 
siębiorstw państwowych 199,601.013 zł. a ja- 
ko wpłaty monopolów 866,561.800 zł. W ten 
sposób dochody wynoszą łącznie 2,657.009.715 
złotych, Zatem nadwyżka dochodów nad wy" 
datkami wynosi 133,252.206 zł, 


GŁOSOWANIE NAD USTAWĄ SKARBOWĄ. 
15% dodatkn do pensyj urzędniczych. 
Wniosek pos. Korneckiego do ant. 5 ustawy 

skarbowej o podwyższenie o 25% płac urzęd- 

ników i emerytur według oświadczenia mar- 

szalka nie mógł być głosowany dlatego, że w 

budżecie nie można zmieniać ustawy ubeznie- 

czeniowej. 

W niosk pos. Marka, który również przewidy- 
wał podwyższenie 25% na 9 miesięcy roku 
budżetowego został odrzucony. Głosowali za 
nim socjaliści, N. P. R., Ch. D., niemcy i ZLN. 

Wniosek posła Marka, aby podwyżka pobo- 
rów w formie 15%-ego zasiłku odnosiła się 
także do rent inwalidzkich został odrzucony. 

Art. 5 ustawy skarbowej przyjęto w brzmie- 


nin komisji z dodaniem ustępu, który upowa- 
żnia ministra skarbu do otwierania kredytu 
7 milj. zł. na zasiłki dla inwalidów wojennych, 
a wage uwzględnia ciężko poszkodowa.- 
nych. 

Do art. 8-go przyjęło wniosek pos, Wyrzy- 
kowskiego, aby marszałkowie sejmu i senatu 
mieli prawo przenosić kredyty z paragrafów 
na paragrafy, obejmujące wydatki osobowe, 

Wuiosek pos. Dąbskiego (Str. Chł.) o upo- 
ważnienie ministra skarbu do udzielenia ze 
zapasów kasowych, pożyczek w wysokości 100 
miljonów na podwyższenie produkcji drobnego 
rolnictwa został odrzucony, 

W ten sposób izba załatwiła w drugiem czy» 
taniu preliminarz budżetowy. Następnie ode- 
słano w pierwszem czytaniu do komisji reform 


rolnych projekt noweli do ustawy o uwłaszcze- 
niu b. czynszowników, wolnych ludzi i dzier- 
żawców a do komisji spraw zagranicznych 
kilka projeków ustaw w sprawie ratyfikacji 
umów międzynarodowych, m. in. w sprawie 
ratyfikacji konwencji konsularnej między Pol- 
ską a Jugosławią. 

Następne posiedzenie marszałek wyznaczył 
na piatek godz. 11 rano, 


Komisja regulaminowa. 


Warszawa, 14 czerwca. Na dzisiejszem po- 


siedzeniu komisji regulaminowej jednomyślnie 
uchwalono zawiesić postępowanie karne wdro- 
żone w sprawie posłów: Sosińskiego, Witosa, 
Dubois, Ledwocha i Platy. Co do nagłego 
wniosku o zawieszenie postępowania karnego 
w sprawie posłów białoruskich, Staganowicza 
i Greckiego, na wniosek pos. Rataja większo- 
ścią głosów postanowiono uznać ponowne roZ- 
ważanie wniosku o zawieszenie postępowania 
za niedopuszczalne i uchwalono przedstawić 
tę sprawę marszałkowi sejmn p. Daszyńskie- 
mu, Za wnioskiem p. Rataja głosowały B. B. 
W. R. Z. L. N., Wyzwolenie, Piast, i Stron. 
Chłopskie. Przeciw P. P. S. i mniejszości, 


Posiedzenie komisji administracyjnej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14 czerwca. Na dzisiejszem pox 
siedzeniu komisji administracyjnej pos. Putek 
przedstawił opracowany przez siebie projekt 
regulaminu dla nadzwyczajnej komisji sejmo- 
wej do zbadania nadużyć wyborczych. 

Projekt ten uwzględnia kompromisową for: 
mułę jaką marszałek sejmu p. Daszyński przed. 
stawił przewodniczącemu i obu referentom na 
konferencji w materji tej u siebie odbytej. 
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Min. Zaleski żąda gwarancji oranię zachodnich. 


Paryż. 
wy odbytej wczoraj przez ministra Zaleskiego 
z Briandem jest oceniana przez „Petit Pari- 
sien" z ogromnym naciskiem. 

O ważncści tej rozmowy świadczy już sam 
fakt, że zostali do niej zaproszeni również 
ambasador Polski w Paryżu Chłapowski i ge- 
neralny sekretarz francuskiego urzędu zagra- 
nicznego Berthelot. 

Min. Zaleski, według informacji dziennika, 
zwrócił uwagę rządu francuskiego na niepo- 
kojące stanowisko Litwy oraz na wpływ, ja- 
ki może mieć opróżnienie 
Nadrenji na równowagę we wschodniej 
Europie, jeżeli gwarancje bezpie- 
czeństwa będą uregulowane 
tylko na zachodzie, a nie na 
wschodzie. 

W Polsce, wywodził min. Zaleski, panuje 
silne zainte resowanie kwe- 


14-g0 ozerwica. Domiosłość rozmo- |stją bezpieczeństwa grani- 


cy nad Wisła i życzą sobie 
równych gwardncji, jak te, 
które wynikają z traktatu w 
Locarno dła Renu. 

W rozmowie z przedstawicielem „Petit Pa- 
risien'',-min. Zaleski oświadczył, że kwestja 
Renn jest nadzwyczaj ważna i musi się ją 
traktować wszechstronnie, zanim się zdecy- 
duje na jakikolwiek krok. Bardzo łatwo jest 
bowiem ewakuować strefę nadreńską, ale 
znacznie trudniej jest otrzymać konieczne 
gwarancje po ewakuacji. 

Min. Zaleski nabrał najwidoczniej przeko- 
nania, że we francuskich kołach politycznych 
spraw opróżnienia Nadrenji jest oceniana z 
równą ostrożnością, jak i w Warszawie, i że 
istnieje tam zamiar uzyskania oprócz konie= 
cznych gwarancji politycznych, także gwa» 
rancyj finansowych od rządu Rzeszy. 


Przygotowania do rewizji planu Davesa. 


(Telegram własny „N. Reformy“). 


i Berlin, tł czerwca. Nacjonalistyczny „Lo- 
kal-Anzeiger" donosi z Amsterdamu, że wedie 
prasy holenderskiej generalny agent do spłat 


czyć gotowość na przyjęcie ostatecznej sumy 
20 miljardów dolarów. 
Suma ta ma być podobno spłacona według 


reparacyjnych, Parker Gilbert, prowadził òd j| planu amortyzacyjnego w ciągu 36 lat. 


dłuższego czasu rokowania z państwami, zain- 
teresowanemi w spłatach 


Parker Gilbert napotkał tylko z Beljgą na 


reparacyjnych, w | trudności, gdyż rząd belgijski nie chce się zgo- 


sprawie ostatecznego ustalenia niemieckich | dzić na zmniejszenie swoich pretensyj o około 


spłat reparacyjnych. m a 
Tak Poincare jak i Mussolini mieli oświad- 


20 procent. 
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Wygaśnięcie koncesyj kolejowych | Pział żiełdowy. 


firmy Schneider & Comp. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 14 czerwca. Ministerstwo komu- 
nikacji zawarło przed kiłku laty umowę z 
przedsiębiorstwem francuskiem Schneider et 
Comp., które zobowiązało się do budowy sze- 
regu linij kolejowych, m. in. linji Kalety—Her- 
by—W ieluń—Podzamcze, oraz linji Kraków— 
Miechów i Radom — Warszawa. Budowy Mnji 
Kalety—Podzamcze firma Schneider zrzekła 
się sama, Obecnie wygasły udzielone jej kon- 
cesje na budowę innych linij kolejowych, m. 
in. południowej linji obwodowej w Warszawie, 
któraby okalała miasto od zachodu i południa 
i przez nowozbudowany most na Wiśle pod 
Czerniakowem przechodziła do dworca wscho- 
dniego. 

Koncesja wygasła, ponieważ firma Schnel- 
der nie przystąpiła do budowy tych linij we 
właściwym czasie z braku pieniędzy. 

Ministerstwo komunikacji obecnie rokuje z 
nowemi firmami zagranicznemi, celem przy- 
znania im tych koncesyj. Zaznaczyć należy, że 
umowa z firmą Schneider przewidywała za- 
kończenie projektowanych linij w roku 1930. 
Obecnie zaś mamy rok 1928 i budowa nie zo- 
stała nawet zaczęta, < 


Dożywotnia prezydentura Smetony. 


(Telegram wlasny „N. Reformy“). 
Wilno, 14 czerwca, Jak donoszą z Kowna, 
rząd Waldemarasa rozpoczął wytężoną agi 
tację wśród ludu wiejskiego dla przyznania 
Smetonie dożywotniej prezydentury. 


Farmerzy przeciw kandydaturze 


Hoovera. 
(Telegram tskrowy „N. Reformy“) 

Nowy Jork, 14 czerwca, Przed otwarciem 
republikańskiego konwentu w Kansas City we 
środę około 2000 farmerów domonstrowało 
przed gmachem obrad przeciw kandydaturze 
Hoovera na prezydenta Stanów Zi, , 
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Kraków, 14 czerwca. 
AKCJE I DOLAR BEZ ZMIANY, 


Dzis w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania nastrój spokomy przy braku 
zainteresowania. Jedynie Firley Ill emisja i 
Dolarówka nieco mocniej przy większem zain- 
teresowaniu i żywszych obrotach. Lokomotywy 
przy większej chęci kupna i braku towaru. 
Kursa kształtowały się w przybliżeniu nastę 
pująco: Bank Polski 193—194, Tohan 18.75— 
14, Przemysłowy 105, Zieleniewski 146—148, 
Firley III em. 63—64, Chybie 81 (słabiej), 
Chodorów 168—169, Piasecki 15.75—16, Lo- 
komotywy 125—130, Cegielski 43—44, Gazy 
wsch. 25.25, Dolarówka 95.5—96.5. 

Na rynku wałutowym bez zmiany. Obroty 
małe, podaż wystarczająca. W Krakowie dol. 
8.88 3/4—8.89 1/2, czeki bank. 8.90—8.90 1/2, 
w Warszawi dol. 8.88 1/4—8.89, czeki 8.89 3/4— 
8.90 1/4, we Lwowie dol. 8.88 3/4—889 1/4, cze» 
ki 8.90—8.901'2, w Katowicach dol. 8.89— 
8.89 3/4, czeki 8.90—8.90 1/2. Bank Polski bez 


zmiany, 05 
Giełda wiedeńska. 


Wiedeń, 14 czerwca. Ze względu na pogoda 
ne usposobienie na giełdzie berlińskiej oraz na 
nastroje na giełdzie nowojorskiej nastąpiła po- 
prawa kursów, jak Rima, Waffen, AEG Union 
oraz papierów naltowych, jak Karpaty i Nafta. 
Kilka papierów obniżyło się, między niemi 
Węgiel tryfalski. Obroty były jednak nieznacz- 
ne. Siersza 8.8, Portland 68, Karpaty 30. Ga- 
licja 70, Schodnica 11.8, Nafta 38.05, Alpine 
40.1, Gal. Bank Hip. 90, Fanto 10.2, Ziele- 


miewski 15, 
1 


Giełda szwajcarska. 


Zarych, 14 czerwca (PAT) Paryż 20.40, 
Londyn 25.38 3/16, Nowy Jork 5.19.05, Beieja 
72.52 1/2, Włochy 27.291/2, Hiszpamją 86.20, 
Holandja 209.40, Berlin 124.03, Wiedeń 73.02, 
Sztokholm 139.80, Oslo 139.02.5, Kopenhaga 
139.22.5, Sofja 3.745, Praga 15.38, Warszawa 
58.17 1/2, Budapeszt 90.50.6, Białogród 9.13 3/8 
Ateny 6.80, Konstantynopol 2.65 7/8, Bukareszt 
3.18.5, Ilelsinglors 138.09, Buenos Aires 221, 
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Wiadomości kralsowsisie. $praWozd 
tożeśo Ci 


W dniu dzisiejszym kończą się wspaniałe 
uroczystości ku czci Bożego Ciała. Przez ca- 
ły tydzień kilkanaście wspaniałych procesyj 
przesunęło się po ulicach Krakowa, tak, że 
niema prawie piędzi ziemi w mieśce, po któ- 
rejby błogosławiący Najśw. Sakrament nie 
przeszedł. 


O godzinie 5 popołudniu po nieszporach w 
kościele Marjackim przy biciu dzwonów wy- 
ruszy tradycyjna procesja na Rynek Krakow- 
ski, prowadzona przez ks. infułata dra Kuli- 
nowskiego. Po procesji odbędzie się, jak już 
donosiliśmy, tradycyjny obchód Lajkonika“. 
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Co znaleźli ratotnicy przy sypanii wałów na Ludwinowie? 


Sensacyjne ocdierqycie. 


Przy sypaniu wałów ochronnych na Lud- 
wiirywie robotnicy zajęci przy robotach na- 
trafili wczoraj przy kopaniu na jakiś twardy 
przedmiot, Gdy go wydobyto — okazało się, 
że jest to złota puszka, służąca do przechowy- 
wania komunikantów w kościele. Pochodzi ona 
miewątpliwie z kradziezy. Przypuszczalnie po- 
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zostawala ona dłuższy czas w ziemi, gdyż w 
ostatnich czasach nie zaszedł w Krakowie ża- 
den wypadek okradzenia tabernakulum. Śledz: 
two energicznie prowadzone wykaże prawdo- 
podobnie w najbliższych dniach, skąd pocho- 
dzi cenna puszka i czyja zbrodniczą ręka za 
kopała ją na Ludwinowie. 


Straszny wypadck tramwajowy w Podgórzu. 


Upadek z tramwaju powodem wstrząsu nerwowego. 


Dziś rano około godz 7 na ulicy Legjonów 
w Podgórzu przechodnie byli świądkami 
wstrząsającego. wypadku tramwajowego. A mia 
mowicie z wozu, idącego w stronę Krakowa, 
w momencie kiedy tramwaj zwalniał biegu, 
Zbłiizając się do przystanku, usiłowała wysiąść 
pewna starsza. kobieta. Wyskoczyła jednak tak 
nieszczęśliwi, iż potknęła się i padła na bruk. 
Odmiosła szereg potłuczeń, Wypadek wywarł 
ma niej tak wielkie wrażenie, iż dostała ataku 


epileptycznego. Przewieziono ją do pobliskich 
koszar. 

Zaznaczyć należy, że konduktorzy tramwa- 
jowi nie pilnują wykonywania przez publicz 
ność przepisu, zabraniającego wyskakiwania 
z tramwaju, będącego w ruchu. To też bacz- 
niejsze zwrócnie uwagi z ich srony na obie 
platformy w czasie biegu mogłoby uchronić 
przed wieloma, nieszczęśliwemi wypadkami. 


Deiraudant kasy stacyinej w Bochni 


aresziovrany w CHefianiyasiicun. 


Jak się dowiadujemy sprawca znacznej de- 
fraudacji w Bochni, dochodzące) do sumy 
63.000 zł, o której donosiliśmy przed niedaw- 
nym czasem został aresztowany w Gdańsku, 
gdzie przebywał o swych krewnych. Stan zdro- 
wia -Kleczewskiego nie pozwala na przewiezie” 
nie go natychmiastowe do Krakowa, przeto u- 
mieszczono go w szpitalu więziennym w Gdań- 


sku, skąd po wyzdrowieniu będzie odstawiony 
do aresztów śledczych w Krakowie, 

W Ministerstwie Komunikacji panuje prze- 
konanie, iż Kleczewski przy pomocy dobrze 
materjalnie sytuowanej rodziny zdoła całą 
zdefraudowaną kwotę zwrócić, tak, iż skarb 
państwa nie poniesie szkody. 
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Tyiko dwie rozprawy przed sadem przysięgłych 


w kadencji czerwcowej. 


Jak donosiliśmy 17 czerwca rozpoczyna się 
nowa kadencja sędziów przysięgłych, których 
losowanie odbyło się przed kilkunastu dniami. 
Jak się dowiadujemy, dotychczas rozpisano 
na kadencję tylko dwie rozprawy, obie z $ 58, 
e zbrodnię zdrady głównej. 

I tak 17 czerwca rozpocznie się rozprawa 


wypadek wojskowego samolotu 
krakowskiego. 


Bzybujacy z Krakowa do Warszawy samo- 
lot 2-go pulku lotniczego „Fokker 27“ zmu- 
szony był lądować z powodu zepsucia się mo- 
toru we wsi Glewiczym obok Grojca. 

Por. pilot Wilczyński, jak i sierżant Nowak 
wyszli z wypadku bez szwanku. 


> 


ODZNACZENIE ZAGRANICZNE. P  Stamislaw 
Konopke w Momilanach otrzymał komandurję II. 
klasy Bialej Róży Fimlandzkiej, 

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI podaje 
do wiadomości, iż z fumduszu ś. p. Wladysława 
Józefa Fedonowacza przyznane będą nagrody za 
prace konkursowe. napisane na następujące te- 
mały: 1) Zbadamie i opis pod względem fitoso- 
cjologicznym i agmochemicznym lak i hal (pa- 
etwisk) balbiogórskiego pasma. 2) Amaliza gene- 
tyczna jedne: z rodzimych ras zwierząt domo- 
wych. 3) Zbadamie biomelryczne ras jednemo 
z polskich gatunków dnzew leśnych. Nagroda za 
najlepszą pracę na każdy temat wynosić będzie 
około 3000 zł. Prace opatrzone nazwiskiem ausora 
lub też godlem, a z nazwiskiem antora w zamikmię- 
tej kopercie, należy nadsylać do kancelarji Pol- 
skiej Akademji Umiejętności najpóźmej do dnia 
1 maja 1930 r. 

STOWARZYSZENIE POZYGCZKOWE. Na posie- 
dzeniu wydziału  Słowamzyszenia,  udzielajacego 
pożyczek drobnym  kupwom i  rękodzielmikom 
w zachodniej Małopolsce, złożył mrezydem. kra- 
kowskiej mmimy  izmaelickiej, dr. Rafał Landau, 
sprawozdanie z działalności wydziału za dwuletni 
okres czasu, t. j. od 1 czerwca 1926 do 31 maja 
b. r. Ze sprawozdamia tego okazuje się, że ogó- 
łem udzielono pożydzek w kwocie okolo 1,100.000 
złotych i że zwroty udzielonych pożyczek wyno- 
szą okrągło 603.000 zł. W Krakowie udzielomo 
2000 petentom pożyczek w kwocie około 310.000 
zlotych, Funduszów na cele udzielania pożyczek 
dostarczają Komitet amerykański Joimt, krakow- 
ska gmina izraelicka. tudzież członkowie Slowa- 
nzyszenia. Działalność Słowarzyszemia rozciąga 
się na calą zachodnią Małopolskę. Tytułem dal- 
szych pożyczek dla Tarnowa, Nowego Sącza» Sa- 
noka, Nowego Targu,  Chnzanowa, Podgórza, 
Oświęcimia it. d. uchwalono łącznie kwotę 
14.000 zł. Po pwzyjęciu sprawozdania do wialdo- 
mości, załatwiono cały szereg spraw ardminisira- 
emmych. 

NOWA WIELKA WYSTAWA W PAŁACU SZTU- 
KI zostanie otwamta w sobotę o godz. 11 przed po- 
ludniem. Bliższe szczegóły podamy niebawem. 
W wystawie biorą udział maywybitniejsi antyści 
krakowscy, 
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przeciw oskarżonym ietli Weisbrot i Poli 
Welfgang, a dnia 20 czerwca przeciw Józefo- 
wi Toruniowi i towarzyszom, Fakt rozpisania 
tylko dwóch rozpraw w kadencji czerwcowej 
świadczy o znacznem zmniejszeniu się prze- 
stępstw na terenie sądu okręgowego krakow- 
skiego. 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PRYW. SEMI- 
NARJUM „INSTYTUTU MARJI" odbył się pod 
przewodnictwem wizytatora, p. Michalskiego, 
w dniach od 8 do 11 b. m. Egzamin złożyły 
wszystkie  uczemice, a mianowicie:  Balcerówna 
Zofja. Baranówna Bimisława, Bezdekówna Alek- 
sandra, Boryczkówna Marja, Brablecówna Zofja, 
Bretfschneider Jamima, Brodówma Jamina, Cicho- 
niówma Gertruda, Cichoniówna Matylda, Ciubiam- 
ka Aniela, Figlówma Cecylia, Hnilkówna Helena, 
Jamikówma Marja, Jaworska Stanislawa, Kaba- 
tówna Henryka, Kaczkowska Zofja- Kaspnzykówna 
Marja, Kisielewska Marja, Kleszczówna  Zofja, 
Kopciówma Wiktonia, Kopełschma Marja, Kowal- 
czyłk Zofja, Kwasulska Wanda, Krzeszówma Irena, 
Kulczycka Janima, Lalikówna Marja, Łodyńska 
Zofia, Mateamowska Janima, Niesłona Jadwiga, 
Piatkowska Maria, Podsadecka Helena, Skonzkó- 
wma Zodja, Słowikówma Irena, Stajerska Marja, 
Siarosoleka Irena, Stiebalówna Romana, Sume- 
rzamka Marja, Tomaszewska Jadwiga, Tyralikó- 
wna Zofja,  Wacławikówma Helena. Walewska 
Marja. Wilkoszówna Bronisława, Wojdyłło Adela, 
Źwiakówna Aniela. Żwiawiecka Zdzisława. 

NOWE POŁĄCZENIE TELEFONICZNE Z NIEM. 
CAMI. Od dmia 16 czerwca r. b. dopuszcza się 
do ruchu telefonicznego z następującemi miejsoo- 
wościami w Niemczech: Hamau, Heyda Riesa 
i Zwieckau (Saksen). 

CHÓR „SUOMEN LAULU" Z FINLANDJI. Ba- 
wiący w Krakowie od niedzieli chór „Suomen 
Laulu“ był podejmowany w dniu 12 b. m. w go- 
dzimach wierzomnych w lokalu Klubu Akademic- 
kiego Tow. Wzajemnej Pomocy U. U. J. przez 
Chór akademicki, oraz Tow. Wzatemnej Pomocy 
U. U. J. Po odśpiewamiu „Hasla“ pnzez Chór aka- 
demicki, imieniem tegoż powitał gości w języku 
niemieckim p. Milikowski i wręczył im alhum 
pamiątkowe miasta Frakowa. W imieniu Tow. 
Wzajemnej Pomocy U. U. I. wygłosi przemowę 
w języku fnancuskim p. Warchala, a wiceprezes 
Tow. p. Cholewa. wręczył gościom księgi pa- 
miątkowe Tow. Wkońcu Chór akademicki odśnie- 
wal „Gaude Małter" i szereg pieśni ludowych, które 
wzbudzeły zachwyt gości. 

„WIPRAWA DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO". 
W związku z nieszczęśliwą wyprawą generala 
Nobile, wygłosi w Klubie Społecznym (Rymek 32. 
H p.) prof. dr. Jerzy Smoleński odczyt na temal 
wyżej podany we czwamtek 14 b. m. o godz. 
8 wieczorem. Wstęp dla członków i wprowadzo- 
nych gości. 

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE. We czwar- 
tek dmia 14 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się posiedzenie krakowskiego oddzialu Towarzy: 
stwa Historycznemo (eala seminanjum ancheolo- 
miczmego Bibl. Jag, parter). Na pomządku dziem- 
nym odczyt dra Kazimierza Piwarskiego: „Spra- 
wa pruska za Jana Il (1688—1689)" 


Rzym, 14 czerwca. 
Okręt „Citta di Milano“ doniósł, że radjo- 
telpraticzne połączenie z „Italją”, które we 
wtorek było nadzwyczaj słabe, wczoraj nie- 
spodziewanie zostało przywrócone w sygna- 
łach bardzo wyraźnych. Tą drogą ustalono, że 
grupa rozbitków z generałem Nobile, zmajdo- 
wała się we wtorek wieczorem pod 80 st. 38 
m. półn. szer. i 26 sek. 55 m. wschodniej dłu- 
gości. (Jest to punkt na polu lodowem, na pół- 

nocny wschód od Białej Wyspy. Przyp. red.) 
Radjotelegram Nabilego, przejęty wczoraj. 


zawierał o powodach katastrofy następujące | 


szczegóły: 

„Dnia 25 maja o godz. 10 m. 30 „Italia“ 
sterowała normalnie, w wysokości 500 m. Na- 
gle sterowiec zaczął stawać się ciężkim i po- 
czął raptownie spadać. Zapobiec temu nie mo- 
ma było. Po dwóch minutach sterowiec ude- 
rzył o pole lodowe. Kabiny i górna część 


szkieletu statku roztrzaskały się, sam zaś ba- 
lon nuniesiony został wiatrem w kierunku 
wschodnim. 

Wszyscy, którzy znajdowali się w kabimach, 
wydostali się z pod szczątków żywi. Na lodzie 
pozostał cały materjal, który był przechowy- 
wany w kabinach. 


anie Nobileśo o katastrotic. 


W minutę później — domosi dalej Nobile - 
z ust wszystkich rozbitków rozległ się żywio« 
łowy okrzyk: 

„Niech żyją Włochy!" E 

Dnia 30 maja wieczorem trzej członkowie 
załogi: komandorowie Mariniano i Zappi oraz 
Szwed prof. Malmgreen wyruszyli z zapasem 
żywności w kierunku ku Północnemnu Przyląd* 
kowi, z zamiarem dotarcia do niego. Liczą omi, 
że potrafią zrobić dziennie 10 kim“. 

W dalszej części swego sprawozdania potae 
je Nobile. że w jego grupie znajduje się porucz- 
nik okrętowy Viglieni, inż. Troiani, technik 
Zesconi, radjotelegratista Biagi i prof. Behou- 
mek. Grupa rozbitków, która zmalazła się na 
uniesionym przez wiatr sterowcu, ma żywno-= 
ści na 3 miesiące, oraz całkowite wyekw.j0= 
wanie. 

Z dwóch rannych rozbitków w grupie Nobl- 
lego jeden jest już w okresie rekonwaisecencjł, 
leczenie drugiego, ranionego w nogę poriżej 
kolana, wymaga jeszcze dłuższego czasu, 

Sprawozdanie kończy się informacją, że 
bloki lodowe, na których zmajduże się Nobile, 
posuwają się zwolna. W polu lodowem znaje 
dują się niezamarznięte przerwy. 


Jego pomieszkanie. 


Po pięciu latach zabiegów Julek zdobył wre: 
szcie pomieszkanie. Żonę i to posażną zdobył 
w ciągu pięciu miesięcy, ale ta dysproporcja 
pomiędzy trudami a osiągniętymi celami nie 
ubliża ani żomie, ani Julkowi, ani pomieszka- 
niu. Cztery pokoje, przedpokój. kuchnia, ła- 
zienka, ustęp — wszystko w jednem otocze- 
niu, czyli — jak się wyraża Julek — „w kup- 
ce“, Gaz i'elektryka także. Co prawda poko” 
je to pokoiki, odpowiednia do powienzchni ni- 
skie — ale bądź co bądź cztery. Dotąd zaj- 
mowali Julkowie tylko pokój z kuchnią, ale 
pokój jak garaż autobusowy, 

Oczywiście odbyło się ciche poświęcenie po- 
mieszkania a potem bardzo głośne oblewanie. 
Nawet właściciel kamienicy był rozczulony, 
zwłaszcza, że zainkasował z góry dwuletni 
czynsz. Teściowa Julka, osoba nie bez linji, 
co jest dziwne w jej wieku, a także. nie bez 
grosza, co nie jest dziwne ze względu na dwa 
pensjonaty kąpielowe, stanowiące jej własność, 
otóż teściowa oświadczyła w czasie uczty, że 
teraz Julek będzie więcej przesiadywać w do- 
mu. W imieniu Julka wszyscy odpowiedzie- 
li, żę on, Julek, będzie teraz siedzieć „kamie- 
niem“ w domu, zawsze bowiem marzy o pra- 
cy w ciszy osobnego gabinetu. Pani dobro- 
dziejka, to jest teściowa przekona się o tem 
pnzy najbliższej bytności w Krakowie. Także 
pani Julkowa może mieć osobną pracownię 
i oddawać się bez przeszkód malarstwu akwa- 
relowemu. „Nastąpiło powszechne i tak wiel- 
kie rozczulenie, że jeden z gości spadł z krze- 
sla i nie mógi się podzżwignąć o własnych si- 
łach. 

W kilka dni później w kawiarni przy oknie 
od ulicy Sławkowskiej siedziała pani Julko- 
wa w swojem zwyczajnem towarzystwie. W 
innym pokoju po przeciwnej stronie siedział 
Julek przy zacisznem okme od strony ulicy 
św. Tomasza równie w swojem zwykłem to` 
warzystwie. Powrócili oboje do swojego daw- 
nego trybu życia, streszczającego się w dewi- 
zie: trzeba iść pomiędzy ludzi. A pomieszka- 
nie, Przecież trzeba gdzieś spać. 

Oto jego pomieszkanie, a właściwie ich po- 
mieszkanie. h. j—e. 


Wiademości Z kraju. 


Postępy prawosławia 
w Małopolsce Wschodniej. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publ. zawiadomiło Urząd Wojewódzki 
w Stanisławowie, że Metropolita Kościoła Pra- 
wosławnego w Polsce przedłożył Ministerstwu 
prośbę o wyrażenie zgody na mtworzenie w 
mieście Turka oraz wsiach Butla pow. Turka 
i Berłohy pow. Kałnsz, po jednej etatowej pa- 
rafji prawosławnej dła ludności wymienionych 
gmin, która częściowo przeszła na prawosła- 
wie. 

Niezależnie od tego zawiadomił wymieniony 
Metropolita bezpośrednio wojewodę w Stani- 
sławowie, iż delegował już do wyżej nazwa- 
nych miejsoowości trzech duchownych pra- 
wosławnyoh. 
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WAŻNE DLA PŁATNIKÓW PODATKU PRZE. 
MYSŁOWEGO.  Mimisterstwn skarbu podaje do 
wiadomości płatników podańlku pmzemysłowego od 
obrotu, że termim płatności drugiej cześci różni- 
cy pomiedzy kwotą podatku wvmierzonego za rok 
1927 a ustawowemi zaliczkami pnzepisanemi na 
tenże rok, upływa z dniem 15 czerwca. Zwraca się 
puzytem uwage, że do terminu tego nie ma zasto- 
sowania 14-dniowy okres ulgowy. Do platników, 
któnzy do 15 czewwea włącznie tych należytości 
mie wiszczą, będzie zastosowama przymusowa akcja 
epzekucyjma, przyczem będą ont musieli ponieść 
koszty egzekucyjne. oraz karę za zwłokę. 

WYCIECZKA MŁODZIEŻY PODHAI-ANSKIEJ 
W WARSZAWIE. Dnia 16 b. m. przybywa de 
Warszawy wycieczka młodzieży góralskiej z Pod. 
fala, prowadzona przez pos. Gwiżdża. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzą miasto i okolice i będą pnzyjęci 
przez Prezydemia Rzpliej i Marszałka  Pilsud. 
skiego. 

TRAGICZNY POŻAR AUTOBUSA Z 24 PASA. 
ŻERAMI. Gdy autobus, wiozący 24 nasażerów. 
znalazl się na 6 kilometnze od Kalisza. we wsi 

«8, gminy Tyniec, z niewiadomej przyczy- 


ny powstał w nim pożar. Wśród pasażerów wy- 
wiazała się panika, Szofer straciwszy orientację, mie 
hamował samochodu, który zamieniwszy się 
w słup ogmia, jechał dalej, W śmientelnej tnwodze 
pasażerowie poczęli wyskakiwać na szosę, odmo- 
sząc mniej lub więcej ciężkie potłuczemia. Nie 
wszystkum jednak udało się wyskoczyć. Ci, któ- 
rzy pozostali w płonącym autobusie, odnieśli dn- 
dkliwe poparzenia Wreszcie udało się płonący sa- 
mochód zatrzymać. O stlumieniu pożaru nie było 
mowy. Autobus spłomął doszozełnie z bagażama 
i towarem, zmajdującym się wewąlrz i mazes 
winabrz. 

ZAMORDOWANIE HANDLARZA. Onezdaj w la- 
sku, będącym własnością niejakiego Pawła Kolo- 
dzieiczyka, mieszkańca wsi Stanisławów. gminy 
Chahielice, powiatu  piatnkowskiego , znaleziono 
zwłoki mężczyzny, izraelnty, z rozbitą głową. Do- 
chodzenie ustaliło, że zamordowanym jest han- 
dlarz, pochodzący ze wsi Słamisławów, 42-letni 
Chafer Binem. Ustalono, że Chafer padł ofiarą 
morderstwa rabumkowego. Mordercy, powiadomieni 
snać o tem, że handlanz wracać będzie z większą 
sumą gotówki, oczekiwali nań omegdaj wieczorem 
w przydrożnym lesie. Skoro nadszedł Chafer, za- 
biy jednofuntowym odważnikiem. jaki zma lezdo- 
no obok trupa. rozbili mu glowe. Po dokonanem 
morderstwie. mordercy ukryli ofiarę swą w zaro- 
ślach i tam obrabowali z gotówki, drąc z pospie- 
chu odzież na trupie. 

STARCIE Z PRZEMYTNIKAMI. Z Wilna dono- 
szą: W rejonie Mikszam placówka KOP zostały za- 
alarmowane gęstą strzelaniną, wśród której odróż- 
niamc strzały z karabinu maszynowego. Jab. się 
okazalo, między bandą przemytników, złożoną 
z kilkudziesięciu osób, a pogranioznemi oddziała- 
mi sowieckiemi zostala stoczona formama walka. 
4-ch żołmierzy sowieckich i 3 przemytników ZO- 
stało zabitych. a kilkumastu rammych. 

KEPIDEMJA TYFUSU W KOWNIE. Z Wilna do- 
noszą: W Kownie zarejestnowamo w ostatiich 
czasach okolo 100 wypadków zachorowań na tyfus 
brzuszny, Choroha przybiera charakter epidemgL 

BANDYCI ZAMORDOWALI DWOCH HANDLA. 
RZY BYDŁA. Jak donoszą z Nakła, wozonaj okolo 
godz. 6 ramo nadjechał do Wiela koło Mroczy 
dwukonmy wóz, nie kierowany przez nikogo. Lu- 
dmość zatrzymała wóz i ku swemu przerażeniu, 
stwierdzila. że miejsca na kożle zajmują dwa 
skrwawione trupy. Stwierdzono, że ofiarami na- 
padu bandyckiego na szosie między Więcbonkiem 
a Zawantowem są bracia Matuszezakowie, handla- 
nze bydła z Bydgoszczy. Wyiechali ani w ponie- 
dzialek, celem zakupu w okolicy świń, zabierając 
z sobą 3000 zł. gotówką. 

KATASTROFALNE GRADOBICIE W RZE- 
SZOWSKIEM. Onegdaj zachodnie gminy powiatu 
nzeszowskiego nawiedzone zostały przez katastro- 
falne gradobicie. Prawie 60 procent plonów zo- 
stalo zniszczonych. Linje telefoniczne i telegra- 
ficzme zostały przerwane. 

OLBRZYMI POŻAR NA WSI. Onegdajszej no- 
cy szalał we wsi Wienzbice pow. bóbrecki, zywio= 
łowy pożar, który społęgowamy silnym wiatrem, 
w przeciągu krótkiego czasu objął kilkadziesiąt 
zabudowań tamtejszych gospodarzy. Przybyła na 
miejsce straż pożarna z Bóbrki, która przy pomo- 
cy miejscowej ludności ogień zlokalizowała. Spło- 
nęlo ogólem 27 budumków wraz z imwentarzem 
mantwym, ogólnej wumtości 500.000 zł. Pnzyczyma 
pożaru nie zostala stwiemdzona, ustalono jedymie, 
że ogień wybuchł w mieszkamiu Jurka Dańczewa 


skiego, stąd się nozsprzestrzenił na dalsze bu- 
dymka. 
VI. ZJAZD HIGJENISTÓW POLSKICH WE 


LWOWIE. Na 7 i 8 lipca b. r. zwołany został do 
Lwowa VI zjazd higjenistów polskich. Po zjeździe 
odbędzie się wycieczka po uzdrowiskach wscho- 
dmiej Małopolski. Udział w wycieczce należy zgla- 
szać najdalej do 15 czenwca. Uczestmicy zjazdu 
i osoby ım towarzyszące będą korzysłać z ulg 
koletowych (66 procent zniżki biletu powrotnego), 
Ząłoszenmie na mieszkania należy uskutecznić 
pod allresem komitetu organizacymego naidalej do 
15 czerwca. O adresie mieszkania dowiedzą się 
uczesłmicy w biurze zjazdowem na dworcu køle- 
jowym zaraz po pmzyjeździe, tu też otrzymają inne 
informacje. Główne biuro zjazdowe znajdować się 
będzie w Izbie handlowo-przemysłowej. Uczestni- 
ctwo w zjeździe wraz z przesłaniem udziału na- 
leży skierowywać majdalej do 15 czemica pod 
adresem komitetu organizacyjmego: Lwów, Piekar- 
ska 52, Komitet organizacymy VI Zjazdu higieni- 
stów polskich. Opłata za udział w zjeździe wynosi 
15 zl., dla osób towarzyszących 7 zł. 
DEFINITYWNE ODDANIE TEATRÓW LWOW- 
SKICH W DZIERŻAWĘ SPÓŁCE BARWIŃSKI. 
ZAREMBA.  Onegdausze posiedzenie lwowskiej 
Rady przybocznej. odbyte przy znacznem zante- 
resowamiu ze strony licznie zebranej na obu ga- 
lerjach publiczności, pnzyniosło defimitywną decy- 
zję o losach teatrów miejskich na przeciąg naj- 
bliższych 3 łat. Wnmiosek komisji kulturalno- 
oświatowej, która — jak wiadomo — oświadczyła 
się za wydzienrżawieniem teatrów i powsenzeniem 
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dzierżawy spółce Rarwiński-Zaremba — referował 
dr. Majerski, Mówca przedstawił warunki oferty, 
wykazując, że opierają sir one na efektywnych 
wydatkach za sezon 192627. Składując 50.000 zł. 
trtulem kaucji spolka Barwiński-Zaramba żąda 
od gmumy 650.000 zł. tytulan subwencji rocznej. 
Po dłuższej dyskusji, ucirwalono 75 glosami pnze- 
ciw 7 oddać teatry w dzierżawę spółce Banwiński- 
Zaremba. 

Z POBYTU MIN. STANIEWICZA W STANI- 
SŁAWOWIE. Onegdaj przybył? do Stanisławowa 
minister reform rolnych, dr. Slaniewicz, z okazji 
otwarcia Okr. Urzedu Ziemskiego. Po wizytacji 
podleglych mu urzędów, udzielal minister w nowej 
siedzibie O. U. Z. przy ul. Sobieskiego. audjencyj 
delegacjom, imstytucjom i stowarzyszeniom, oraz 
osobom prywatnym. O godz. 12 odbylo się uro- 
czyste otwarcie Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w obeaności ministra, oraz zaproszonych gości, 


wladz cywilnych i wojskowych, duchowieństwa, 


instytucyj i publiczności. Po poświęceniu lokalu, 
odbyło się uroczyste posiedzenie z przemówiemiem 
prezesa O. U. Z., Jaxy-Chamca, poczem wygłosił 
mowę programową mim. Stamiewicz O godz. 11 
podejmował p. JaxaChamiec w lokalach M. K. O. 
zapwoszemych gości śmiadamiem. 


Wiadomości ze świafa. 


Obsunięcie się ziemi w Pradze. 


Wczoraj o g. 5 popoł. przy jednej z głów- 
nych ulic usunęła się ziemia z wysokości 20 
metrów, przy zakładaniu fundamentów pod 
nowy dom. 5 osób, wśród nich architekt, zo 
stało zasypanych. Do wieczora zdołano wydo- 
być zwłoki architekta, oraz jednego ciężko 
poranionego robotnika, 


Niezwykła katastrofa lotnicza. 


Z Kopenhagi donoszą: Wczoraj przed po- 
łudnim Kopenhaga była widownią niebywa- 
fej katasrofy' lotniczej. Mianowicie w chwili, 
gdy hydroplan ćwiezebny wzniósł się w cce- 
lach obserwacyjnych i okrążył miasto, nagle 
przewrócił się, wyrzucając wszystkich trzech 
pilotów. Jeden z nich spadł na dach domu 
prywatnego i siłą upadku przebił dach, drugi 
spadl do zabudowań fabryki, trzeci zaś do 
dziecięcego ogródka, ramiąc przy upadku gru- 
pe dzieci. Wszyscy tnzej lotnicy ponieśli śmierć 
na miejscu. Samolot jeszcze przez pewien czas 
pozostawał w powietrzu, poczem runął na zie- 
mię pod Kopenhagą i roztrzaskał się. 

piesa 


TRAGEDJA PROF. AUGUSTA FORELA. Któż 
mie słyszał o prof. dr. Auguście Forelu, znakomi- 
tym uczonym i lekanzu szwańcanskim. Jego „Za- 
gadmienia seksualne“ obiegly cały Świat, czyniąc 
wszędzie wiele szumu i gwaru. Po raz pierwszy 
(rzecz wyszła w piewrszych latach naszego stu- 
lecia) ośmielił się uczony poruszyć tematy dra- 
styczne i sakrelne z calą mocą i bezpośrednio- 
ścią człowieka wiedzy. Do tej osobistości, głośnej 
w całym świecie naukowwm, zwrócił się p. Mie- 
czysław Glik, właścicieł ,„„Czytelia Nowości”, pro- 
ponując prof. Forelowi wygłoszenie cyklu odczytów 
w Polsce. Po kilku dniach przyszła odpowiedź; 
koperta adresowana jest najwidoczniej lewą ręką: 
pismem nierównem: każda litera jest kilkakrotnie 
poprawiana drapiącą i kaleczącą papier stalówką, 
prowadzoną lewą ręką. Koperta zapowiada druki. 
Wewnątrz znajduje się mała nadrukowama kar- 
teczka. Treść jej podajemy w dosłownem tłoma- 
czeniu: YVORNE (Vaud) Szwajcarja, data stempla 
pocztowego. — PP. W roku 1925 skończyłem, 77 
lat Pomieważ me kalertwa (paraliż prawej ręki, 
zakłócenie mowy, sluchu, wzroku, poczucia ró- 
wmowagi i t d.) stale przybierają — nie mogę 
praktykować. Ma ciężka sytuacja pieniężna po- 
garsza się skutkiem nieszczęśliwych wypadków. 
Nie mam już sekretarki i wciąż jestem zarzucany 
nawozmaitszemi prośbami, którym nie mogę już 
zadośóuczynić. Nie jestem tedy w stanie załat- 
wić pana sprawy i proszę zwrócić się do kogo 
innego. Z poważamiem Dr. A. Forel, — Taką ma 
starość jeden z najświatlejszych umysłów Europy. 

SKON GŁOŚNEJ SUFRAŻYSTKI. Z Londymu 
donoszą iskrowo: Dziś rano zmarła tu głośna 
sufrażysuka, Emmelima Pankhurst. 

(r9) TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA. 8-lelnia 
córeczka burmistrza jednego z wschadnio-tymol- 
skich miasteczek, poniosła wczoraj śmierć w bar- 
dzo tragicznych okolicznościach i z bardzo biahe- 
go powodu. Dziecko zablrzymane pół godziny po 
nauce w szkole za jakieś drobne pnzeknoczenie, po- 
stanowiło wórcić krótszą drogą do domu, aby ro- 
dzice nie zauważyli spóźnienia. Krótsza droga pro- 
wadziła pzez potok, w którem dziecko natrafilo 
na głębię i utomęło. ałPrząca z brzegu koleżamka, 
mie była w stanie nic pomóc. Zwłok dziecka do- 
tychczas nie znaleziono. 


Pierwszy lot próbny samolotn 
rakietowego z załogą. 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Kassel, 14 czerwca. Zapowiedziany na wie- 
czór loł próbny samolotu rakietowego z za- 
łogą zgromadził wieln rzeczoznawców, uczo- 
nych i techników na lotnisku, urządzonem 
na wzgórzu bazaltowem Rhön. Między obec- 
nymi znajdował się również inż. Oppel na 
czele grupy inżynierów. Pogoda sprzyjała nad- 
zwyczajnie. 

Około godziny 7-ej wieczorem zajął miejsce 
w rakiecie pilot Fryderyk Sthamer, Zapalo- 
no rakiety i samolot uniósł się lekko i bez 
przeszkód w powietrze. Wzleciał na wyso- 
kość 300 m. i opadł spokojnie i równo zupeł- 
mie, jak płatowiec. Wynik pierwszego wzlotu 
próbnego okazał się zadawalniający, następ” 
ny wzlot odbędzie się za kilka dni już z wy- 
korzystaniem poczynionych doświadczeń. Tyin- 
czasem samolot rakietowy zostanie przetrans- 
portowany do Raab-Katzenstein, gdzie dokona 
się na nim licznych przeróbek i poprawek. 
Pierwszy wz!ot próbny z dopnszczeniem pi- 
bliczności odbędzie się w Kaszel dn. 24 b. m. 


NOWA REFORMA 


LJ 
Osśmisica. 
Kraków, 14 czerwca. 

Wyraz „ognisko“ ma głębokie, symboliczne 
znaczenie — tradycje „ognisk rodzinnych” się- 
zają dawnych praaryjskich czasów, występu- 
Ją w starożytności klasycznej owiane urokiem 
religijnego kultu, Budzi on niemal w kazdym 
echa tkliwych wspomnień i serdecznych prze- 
żyć... W naszych czasach pojęcie „ogniska“ 
rozszerza Się i uspołecznia, św.atłem swem i 
ciepiłem obejmując nietylko małe grupy zwią- 
zane ze sobą najbliższemi węzłami krwi, ale 
także większe zespoły, łącząc je, organizując, 
pomagając w urządzeniu warunków codziem- 
nego życia. Nazywamy dzisiaj „ogniskami* 
różnego rodzaju wspó!noty gospodarcze: ho- 
tele, pensjonaty, schroniska, kolonje, bursy, 
restauracje, herbaciarnie itp. 

Zapotrzebowanie takich wspólnot stale i 
szybko wzrasta pod wplywem różnorodnych 
czynników, Oddziaływa tu szybko rozwój środ- 
ków komunikacyjnych. coraz częściej podejmo- 
wane i dostępniejsze dla ogółu podróże i wy- 
czeczki krajoznawcze, zjazdy, konlerencje, 
kongresy, oraz żywsza wymiana ludzi i usług, 
oraz ściślejsze stosunki, nawiązywame między 
stolicą a prowincją, między miastem a wsią. 
Niemałą też rolę odgrywają tu zmieniające się 


formy życia rodzinnego i towarzyskiego, jako 
wynik warumków gospodarczych, wciągające 
coraz liczniejsze zastępy kobiet w wir pracy 
zarobkowej, poza domem i rodzmą. W te 
szersze, uspołecznione „ogniska“ wnieść dziś 
usnłuują wartości, które dotąd były wyłącznym 
przywilejem domów rodzinnych — usunąć 
niepodzielnie w nich dotąd panującą chęć zy- 
sku i wyzysku, ożywić je nowym duchem, 
wnieść serdeczną  troskliwość, zwróconą M2 
nietylko do majbliższych, ale wogóle do każ- 
dego człowieka, przestepującego ich progi. 

W podróżach zagranicznych, specjalnie w 
Danii, niejednokrotnie przehywałam w zakła- 
dach, które nielylko zaspakajały w możliwie 
najlepszy sposób potrzeby materjalne, za u: 
miarkowaną oplata, ale dawały jeszcze coś 
ponadto, co ułwierdzało w wierze o dobroci 
natury człowieka i o wszechludzkiem brater- 
stwie, Zagramiczme szkoły służby społecznej 
maja. między innymi, spesialny wydział „o- 
gnisk*, w którym uczennice, po odbyciu rocz- 
nych studjów spolecznych, kształcą się rok 
drugi fachowo, praktycznie * przygotowują Ao 
czekających je zadań. Polegają one nietylko 
na fachowem, * umiejętnem zorganizowaniu i 
prowadzeniu gospodarstwa, ale także na in- 
nem niż dotychczas ustosunkowania się do 
klijentali korzystającej z „ogniska“. Pracę swą 
uważać mala za funkcję społeczna, baczyć na 
korzyści, jakie ona drugim przynosi. łączyć 
normalne za nią wynagrodzenie z* dbałością 0 
ludzi, o zaspokojenie ich potrzeb, o stworze- 
nie atmosfery mietvliko materialnej ale i ducho- 
wej, która życie ułatwia i wydobywa na wi- 
downię lepsze strony maszej natury. 1 

Dla pracy kobiet otwierają się tu szerokie 
pola działalności. W prowadzone przez siebie 
„ogniska wnieść by one mogły rozwinięty 1 
wykszłałeony zmysł społeczny i gospodarczą 
wiedzę, a jednocześnie zmaleźć dla siebie źró- 
dło dostatniego utrzymania. ą 

Potrzeba takich „omisk* w Polsce wszedzie 
odczuwać się daje, nieliczne bowiem tylka in- 
stytucje stoja u nas ma wvsokości zadania, a 
to, co się dzieje w tej dziedzinie, urązn często 
najskromniejszym wymaganiom gospodanczym 
i etycznym. Dość objechać letniska nasze w 
sezonie, zajrzeć do domów wycieczkowych, re- 
staracyj, do wszelakiego rodzaju schronisk 1 
wspólnot gospodarczych. gdzie dyletantyzm, 
miesumienmość, chciwość i gorączkowa pogoń 
za zyskiem rozwiewają legendy o polskiej go- 
ścinności. zatruwają życie zarówno wyzysku- 
jącym jak i wyzyskiwanym. a co najgorsze, 
psują i paczą zdrowe dotad elementy wsi pol- 
skiej, Tak stało się na Podhalu, a to samo zja- 
wisko i na Kaszubach, nad Bałtykiem, zauwa- 
żyć można. 

Stosunki te należałoby najśpieszmiej popra- 
wić ze względu ma potrzeby naszego społeczeń- 
stwa i na rozwój współczesnej turystyki, mogą- 
cej ściagać do Polski coraz Miczniejsze zastępy 
cudzoziemców, co przyniesie nam materjałne 
korzyści, a także przyczyni się do rozp- 
wszechnienia w świecie miedzy o Polsce. W 
tym celu powstać mają niebawem w Warsza- 
wie i Łodzi szkoly gospodarczo-społeczne, dla 
kształcenia zawodowych ikierowniczek i pra- 
cowmie „ognisk“. Inicjatywę i prowadzenie 
szkół tych podjęło towarzystwo „Służby oby* 
watelskiej", zrzeszenie nauczycielek i dyrelkito- 
Tek żeńskich szkół zawodowych. Przyjmowa- 
ne będą kandydatki, kitóre oprócz określonego 
wieku i przygotowania szkolnego, przejdą 
przez badanie psychotechniczne, stwierdzają- 
ce ich uzdolniemie do podejmowanego zawodu. 
Nauka w szkołach tych trwać ma dwa lata, 0- 
bejmować studja społeczne i fachowe, teorię i 
praktykę. Wypracować dopiero mależy formy 
jej i programy, dobrać odpowiednie kiero- 
wniczki i uczennice, zebrać wiełe doświadczeń 
: obsenwacyj, zanim z zaczątków nych, z do- 
brej woli poczętych, wyrosną instytucje. po- 
krywające kraj cały, w których rodzime tra- 
dycie polskiej gościnności połączą się i zespolą 
z potrzebami wspólczesnego życia i współczes- 
nych stosumików, w których miara wartości, ja- 
kie się bierze, zrównoważoną będzie przez 
wartości dawane. z pełną świadomością, że 
nadwyżka w tej dziedzinie ma wysoką cenę £ 


Gios kobiet. 


pomnaża nieskończenie kulturalny dorobek 
narodu. 

W  młodem pokoleniu kobiet maszych 
istnieją bezsprzecznie możliwości do podjęcia 
pracy w tym kieruniku, projektowane szkoly 
ulatwią im to zadanie, wskażą drogi i środki 
budowania „ognisk“, od których promienio- 
wać będą na kraj cały dobroczynne moce, 
będą ogrzewać go i oświetlać 

Helena Witkowska. 
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Poradnictwo zawodowe 
dla kobiet. 


Niema obecnie dróg zamkniętych dla ko- 
biet, wybierać mogą zawód wedlug upodobań, 
a od zdolności życiowych i warunków ze- 
wnętrznych zależy powodzenie. Tak zwane 
zawody kobiece, jak krawiectwo, bieliżniar< 
stwo, halt, czy gospodarstwo domowe bywają 
z równem powodzeniem wykonywane przez 
mężczyzn, zwłaszcza w przemyśle wielkim. Są 
natomiast różnice w traktowaniu pracy ko- 
biecej, są różnice w dostępności rynku pracy, 
są różnice psycliczne i z tego stanowiska 
traktując sprawę można w psychotechnice 
mówić o dziale poradnictwa dla kobiet. 

Tak jak chłopiec, tak i dziewczyną kończą- 
ca szkołę mało wie o życiu gospodamczem, 
idzie po linji doświadczeń swych najbliższych, 
albo owczego pędu, nieznane są jej wszelkie 
możliwości, gdzieby ujawnić mogła swą samo- 
dzielność twórczą i w tem znaleźć zadowoe 
lenie. Poradnie zawodowe dla kobiet odwo- 
łują się do zamiłowań i zdolności tkwiących 
w duszy, wskazują drogę ich wykorzystania 
zgodnie z potrzebami gospodarczemi kraju. 
W Szwaxarji, Niemczech ostatni rok szkoły 
powszechnej poświęcony jest w znacznej mie- 
rze rozpatrywaniu warszłatów pracy, we 
Francji lub Austrji biura porad zawodowych 
roztaczają swą propagandę na teren szkoły. 
W sprawie pracy kobiet zwołany już był I mię: 
dzynarodowy zjazd w Bordeaux; we Francji i 
Ameryce wydane są kartoteki zawodów kobie- 
cych, w Niemczech wychodzi bibljoteka. mo- 
nografijj W porównaniu z zachodem w roz- 
woju poradnictwa zawodowego jesteśmy w 
tyle. Z powodów zrozumiałych, w czasie wol: 
ny nie zajmowaliśmy się psychotechniką, pod- 
czas gdy w Ameryce i Niemczech robiono w 
tym czasie masowe doświadczenia w wojsku. 
Obecnie jednak nadrabiamy kroku. W Mini- 
sterstwie Oświaty jest referat poradnictwa za- 
wodowego; w Warszawie w wyższej szkole 
technicznej otwarta. jest państwowa pracownia 
psychoteczniczna, jest też prywatna, "bogato 
wyposażona inż. Hauschilda, istnieje też i 
miejska. W Krakowie Muzeum Miejskie po- 
wołało do życia już od roku tę instytucję. 

Kobiety od początku biorą w pracy porad- 
nictwa żywy udział, Dział organizacyjny uję- 
la w swe ręce w Warszawie referentka szkół 
zawodowych p. Łaborowska; dzięki jej sta- 
raniom seminarjum gospodarcze w Warsza" 
wie ma już poradnię, z której korzystają szko- 
ły zawodowe żeńskie. Inne, zdobywszy po 
przednio wykształcenie w tym kierunku zagra- 
nicą, pracują naukowo w istniejących od pa- 
ru lat poradniach. 

W Krakowie kobiety zorganizowane w dwu 
związkach: Służby społecznej i Kobiet z wyż- 
szem wykształceniem przystąpiy do współ: 
pracy z Muzeum przemysłowe. W ciągu tej 
zimy przygotował dla biura psychotecznicz- 
nego kartotekę zawodów kobiecych, dzieląc 
się pracą w ten sposób, że nauczycielki szko- 
ły zawodowej dały rezuliat swych doświad- 
czeń na polu praktycznem, opracowanie za- 
wodów akademickich polegało przeważnie ma 
sekcji poradnictwa związku kobiet z wyższem 
wykształceniem Zebrany materjał daje pod- 
stawę do wydania wskazówek przy wyborze 
zawodu dla dziewcząt, które będą stanowiły 
I tomik bibljoteki psychotechnicznej Muzeum 
przemysłowego. 

Ta pierwsza w Polsce kooperatywa pracy 
umysłowej kobiet opracowała też cykl arty- 
kułów o zawodach, który obecnie wychodzi w 
czasopiśmie „Kobieta współczesna”. Podjęta 
praca zbiorowa wydaje wyniki dodatnie, dla- 
łego też nie ustaje, lecz w przyszłym S:z0- 
nie zimowym dalej trwać będzie według w=pó!- 
nie zakreślonego planu. Z. S. 

ann (r 


Rozważania dyskusyjne. 


„Była poslanka niemieckiego Reichstagu 
(parlamentu), p. Hardorff, twierdzi, iż kobiety 
niemieckie stanowczo domagać się będa prze- 
wagi liczebnej w parlamencie, odpowiedniej 
do stosunku liczbowego kobiet w państwie nie- 
mieckier:. Radzi swym rodaczkom, aby doma- 
gały się list kobiecych...* (Kobieta współczes- 
ma). 

Domaganie się liczebnej przewagi wę parla- 
mencie jest, oczywiście, objawem partyjnietwa 
kobiecego. Polki, głosząc, iż dobro państwa i 
wszysiikich jego obywateli, a mie komzyści par- 
tyj i osobistości są ich światłem przewodniem, 
mie mogą stawiać żądania tak wyraźnie partyj- 
nego. Natomiast domagać się muszą, aby kan- 
dydałury kobiece, poważne i wartościowe — 
wiłaśnie dla dobra powszechnego, były uwzgłę- 
dniane na równi z wantościowemi kandydalu- 
rami męskiemi. 

Zupełnie słusznie doradza p. Hardorif swam 
rodaczkom „domaganie się list kobiecych“. — 
Byłby to i u nas najlepszy sposób wjprowadze- 
nia do Sejmu i Senatu — posłanek, cieszących 


się zaufaniem kobiet. Ale na to trzeba wypras 
cować większe uświadomienie polityczne 
wśród rzesz kobiecych. Ujawniła to próba, zro+ 
biona przez Klub polityczny kobiet we Lwo- 
wie przy pierwszych (w Małopolsce) wyborach 
do Sejmu i Senatu. Oto, na podstawie uprze- 
dniego głosowania na zebraniu kobiecem, u- 
miieszezono na liście kobiecej następne nazw!- 
ska: do Senatu — Jadwiga Tomicka, Michalis 
na Mościcka; do Sejmu — Marja Jaworska, 
Helena Ceysingerówna, Jadwiga Tomicka. _ 

Przy wyborach lista kobieca uz yskala znilko- 
mą ilość głosów i przepadła. 

Przy tegorocznych wyborach tego ekspery- 
mentu nie powtórzono. Jednakże możnaby 
próbę ponowić przy wyborach przyszłych, a 
ile praca nad politycznem uświadomieniem 0- 
gólu kobiet będzie prowadzona umiejętnie 1 
skutecznie. —$0—— 


DLA OJCZYZNY. Załozonv przed kilku laty Ko- 
mitet społeczny przysposobienia kobiet do obro- 
ny kraju został obeonie przekszłalcony na Zwią- 
zek Stowarzyszeń dla przysposobienia kobiet do 
obrony kraju. W sklad jego wchodzą następujące 
stowarzyszenia: 1) Służba Obywatelska. 2) Har- 
certwo. 3) Organizacja przysposobienia koniet do 
obrony kraju. 4) Klub Wioślarek. 5) Rodzina Woj- 
skowa. 6) Koło Polek. 7) Polski Biały Krzyż. 

Statut Związku określa jego zadania i stosunek 
do poszczególnych stowarzyszeń doń należących. 
Dla wypełmenia tych zadań Związek organizuje 
i działa przez Związki prowincjonalne: wojewódz- 
kie, powiatowe i lokalne. 

Związek utrzymuje stały kontakt z „Państwo- 
wym urzędem wychowania fizycznego i przyspo- 
sobienia wojskowego”, ułatwia kandydatkom wy- 
jazd na obozy letnie, w tym roku do Keścierzy- 
ny i Wągrowca, organizuje nadto wycieczki i wsze- 
lakiego rodzaju ćwiczenia sportowe dla kobiet. 

W Krakowie z ramienia Związku, instruktorką 
fachową jest Helena Zarembina (Basztowa 5, I p.). 
Udziela ona stowarzyszeniom wszelkiej pomocy 
i wskazówek w dziedzinie wychowania fizycznes 
go i pracy wojskowej kobiet. 

WANDA KOMOROWSKA. (Z powodu wysławy 
zbiorowej w salonie wiosennym we Lwowie). Wan- 
da Komorowska należy do tych wybitnych anty- 
stek, których rozgłos nie stoi w żadnym stosunku 
do wartości. Krytyka pisze o niej rzadko, jednak 
zawsze z wielkiem uznaniem. O jej wystawie w 
Poznaniu pisał dłużej J. Hulewicz, stawiając jej 
rzeczy na ozoło salonu, określając jej akwaforty 
jako „skromne, szare a piękne“, Inni wyróżmiają 
jej specjalne właściwości dodatnie n. p. Dr. Byk 
zwraca uwagę na umiejętność szafowania plama- 
mi światła i cieni, Artur Schróder na linię, która 
„jest przejrzysła i piękna, silnie pulsująca rvtmi- 
ką“ i również na zdolność kompozycyjną. J. Trep- 
ka podkreśla jej indywidualność artystyczną, St. 
Machniewicz oryginalność w ujmowaniu postaci, 
mówiąc, że jej charakterystyka graniczy już z 
karykaturą, a ten rys spotyka się bardzo częsta 
u prawdziwych artystów. 

Artystka dała na ostatniej swej wystawie prze- 
fiąd swej pracy na polu akwaforty. Dzieł jest 25, 
obejmujących różnorodną skalę tematów, Portre. 
ty, kompozycje, pejzaże, kwiaty, Przegląd pracy 
umiejętnej, twórczej, płynącej z talentu i czegoś 
ponadto. Bo choć dziś najbardziej aktualny w teo- 
rji sztuki jest temat, ile dany artysta zrobił na 
drodze rozwiązywania nowych problemów sztuki, 
to na tem zagadnieniu poprzesłać jeszcze nie mo- 
żemy. Od sztuki żądamy czegoś więcej, niż sa- 
mego rozwiązywania problemów formy. Od poezii 
oczekujemy oprócz problemów formy jeszaze zro- 
zumienia danej epoki. Od sztuk plastycznych żą- 
dać musimy poziomu duchowego artysty, który 
dane motywy przetwarza. Ten poziom duchowy, 
lo spolirzenie na świat nie jest rzeczą obojętną 
ani małą. Otóż w tych subtelnych, artystycznych 
akwatortach Komorowskiej oprócz zagadnień for- 
my, których poziom tak zgodnie podkreśliła kry- 
tyka, jeszcze jest to glębokie spojrzenie na świał, 
jeszcze to przemyślenie problemów, które znać 
tak bardzo i które tak wysoke podnoszą wamłość 
samego talentu i wiedzy. 

Kto się dłużej wpatrzy w te twarze starców, 
arozumie pogodę smutku, który pozmał już wszyst- 
ko i przezwyciężył Starość ma te same kolory, 
które żyją w przyrodzie przemijającej, związana 
już z nią jako najbliższa jej cząstka i ma wię- 
cej spojrzenia na tamtą stronę, niż na życie pły- 
nace dziś, Kwiaty mają melancholję i piękno, 
jakby je ożywiala ta sama dusza, co ludzi, jest 
w ich odtwonzeniu pewien głęboki pogląd na świat, 
inne na niego spojrzenie. Drzewa i liście, łąki i 
góry, ogrody i domy — mają swoja własną poe- 
zję, nietylko przez dobór barw, Światia i ciemi, 
ale głównie przez ten pryzmat duszy, pozez który 
wszystko przeszło. 

Kto widział tę wystawę, wyszedł z pewnością, 
z wrażeniem, że zobaczył coś pięknego. coś co 
jest naprawdę sztuką twórczą, I pragnąćby na- 
leżało, żeby artystka, mieszkanka Krakowa, unzą- 
dziła tu swoja wystawę zbiorową i dała poznać 
te śliczne a za mało znane obrazy, które razem 
jeszcze nie byly tu wystawiane. 

Dr. T. 
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Z ostatniej chwili. 


Rekordowy sukces francuskiej pożyczki 


konsolidacyjnej. 
(Telegram iskrowy „NŃ. Reformy"), 
Paryż, 14 czerwca. Francuska pożyczka kon 
solidacyjna wedle przylliżonych obliczeń dała 
20 miljardów 850 millionów fr. Z sumy tej 
przeszło 10 i pół miljarda upiacone zostało 
odrazu gotówką. i 


Nobile rammy ? 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Oslo, 14 czerwca. Wedle doniesienia z Kings- 
bay, na wyspie Hopen koło Spitzbergu, w 
odległości około 450 km. na południe od miej 
sca rozbicia się „Italii“ ma być urzadzona 
podstawa dia wypraw ratunkowych. 

Od gen. Nobile niema nowych wiadomości, 
Utrwala się pogląd, że Nobile podczas kata. 
strofy został raniony, 
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Z TEATRU M. M J. SŁOWACKIEGO. Bronx- 
Express“ Ossypa Dymowa grany będzie w teatrze 
pnzy ul. Raęskiej dziś we czwartek i jutro, w pią- 
tek. Próby z „Człowiaka, który zabił...“ pod kie- 
rumkiem p. Niewiamowicza, dobiegają końca. Sge- 
rokie koła czytelników głośnej powieści Clauda 
Farere'a zmaydą w jej wanskrypcji sceniczmej ten- 
sam barwny obraz środowiska tureckiego, tesame 
mocno postawione charaktery z szlachetną parą 
kochanków Lady Falklami i Marquisem de Se- 
vige na ozele, wreszcie podobny punkt wyjścia 
i ogólmy zarys akcji, Ale scenamjusz, t. zn, układ 
sytuacyj, zwłaszcza w akcie IV-tym,' jest orygi- 
malmem dziełem Pierre Frondaie'a, który elemen- 
ty dmamatyczne powieści wyodrębnił, dał im oazę- 
sto nową motywację i skomponował z kunsztem 
świeumiego praktyka beauru. W len sposób nowstał 
utwór, który nie uslępuje powieści Farrerea bar- 
wmoścą tła i psychologicznym siudjum postaci, 
a przewyższa ją logiką, komplikacją intrygi na- 
pięciem dramatycznem i stopmiowaniem efektu, 
który niezawodmie panu nad widowmi. Utwór 
Farerea w pnzędosłatnim sezonie przed wońną 
odniósł dzięki temu wybitny i trwały sukces 
w Theatre Amtoime pod dyrekcją Gemier'a i w jego 
wykonaniu, Przekladu polskiego dokonał p. Zdzi- 
slaw Kleszczyński, 

(| 


«e REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Czwartek: „Bronx-Express", 

Piątek: „Bronx-Bxpress". 

Sobota: „Człowiek, klóry zabił” (premiera = 
nowość), 


TEATRY-KINA 


Dnia 14 czerwca 


-2 e 
KONCERT JANA KIEPURY, sławnego pierwsze- 
mo enoma medjolańskiej opery La Scala, odbędzie 
się w naszem mieście jutro, t. j. w piątek 15-g0 
b. m, w Starym Teatnze. Dla uniknięcia ścisku 
uprasza się publiczność o woześniejsze przybycie 
do gmachu Starego Teatm (Stary Teatr bgdzie 
otwamty już o godz. 7.30 wieczorem), oraz zaję” 
cie swoich miejsc. Dla orientacji podaja się do 
wiadomości, że bilety kolom białego obowiązują 
na salę główmą, koloru zielonego na galerję, ko- 
lou pomarańczowego do sali prób, sąsiadującej 
z galena. Wszyslkie bilety są  nozspnzedane; 
sprzedawane są jedynie bilety zamówione. a do- 
tychczas nie wykupione, w cenie po 30 zl, oraz 
kilkanaście biletów na krzesla  dosawne p 
516 zł. 


KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE'", dawn. 
„City“, ul. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel, 328. 
Godz. przedstawienie. — W sobotę f uiedzielą popol.: 
Viv-Eeklock. — Wstęp wolny. 


Z Radjo. 


Program stacy) radjotonicznych: 


na piątek, dnia 13 ezerwea br. 


Kraków (566) Godz. 12—13: Koncert płyt uramof.; 
godz. 13—13.10: Transm., sygnału czasn. hejnałm z 
Wieży Marjackiej, kom. lotn.-met.; godz.18.10—15: 
Przerwa; godz. 15—15 20: Transm. kom.: met., gaap., 
samorząd.; gdz. 15.20—17.20: Przerwa; godz. 17.20— 
18.55: Transmisja z Warszawy (odczyt 1 koncert); 
godz. 19.05—19.15: Transm. komunikatu rolniczaro: 
godz. 19.15—19 85: Rozmaitości; godz. 1WEX—2%0: Od- 
czyt p. t.: „Przegląd geograficzno-gospodarczy" — 
wygl Dr. W. Ormieki, asyst, U. J.; godz 2020.15: 
Transm hbejnału z Wieży Mariackiej, komunikat 
sprtowy; godz. 0215: Transm. s Warszawy. 

Warszawa (1111) Godz. 18: Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, kom. lotn.-meteor.: 
godz. 18.10—15: Przerwa; godz. 15: Komunikaty: met 
gospod. samorząd.; godz. 15.20—16 %: Przerwa; godz 
16-.20—16.40: „Przegląd wydawnictw perjodycznych", 
omiówi prof. H. Mościcki; godz. 16.40—1715: Lekcja 
języka angielskiego p. Gardiner; godz. 17 05—17.20: 
Przerwa; godz. 17.20—17.45: Tydzień kobiecy w Ra 
dło. Odczyt p. t.: „Dom, jako taren szerszego żyGia” 
wygl. p. M. Ankiewiczowa; godz. 17 45—18.55: Trans 
misja z Wilna; godz. 18.55—19.05: Przerwa; godz. 
19.05—19.15: Komunikaty rolniczy. oraz transmisia 
z Krakowa notowań giełdy zbożowej krakowskiej; 
godz. 19.15—19 30: Rozmaitości; godz. 19.80—19.55: Od 
czyt p. t. „Przeszczepianie tkaninu“ wygł. dr. Le 
wenstern; godz.19.55—20 15: Pogadankę mozyczną wy 
głosi p. Karol Stromenger; godz. 20.15: Koncert po 
święcony twórczości R Wagnera. Transmisja z Dol. 
Szwajcarskiej. Wykonawcy: Orsiestra filharm. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego 1 inni. W wrzerwie biuletyn 
„Messager Polonais* w języku francuskim; gedz. 
22—22.05: Sygnał czasu, komunikat lotnivzo- meteo- 
rologiczny; godz. 22.05—22.20: Komualkaty P. A. T.; 
godz. 23 20—22.80: Komunikaty: polieyjpy, sportowy 
i nadprogram; godz. 22.30—23.30: Transmisja muzyki 
tanecznej. 

Poznań (844.8) Godz. 13—14: Sygnał czasu. Muzyka 
gramolonowa; godz. 14—ia.15: Notowania giełdy pion., 
zboż.-towar. i cen targ. Rzeźni miejsk.; godz, 14.15— 
14.30: Komunikaty PAT'a; godz. 17.20-17.45: Transtu 
a Wilna: godz. 17.45—18.55. Koncert rkiestry ealo- 
nowej z „Esplanady*; godz. 18.55-19.15: „Silva re- 
rum“, wygl p. B. Busiakiewicz: godz. 15.15—198.30: 
Przerwa: godz 19.30—19,55: Odczyt p. t. „O Bogas 
twach kpalnianych Wielkopolski (wygł. p. Dr. K. 
Świniarska); godz. 19.55—20.10: Kmnnikaty gospodar- 
czej godz. 20.15—22: Transmisja kneeriu symf. z War- 


szawy; godz. 22—22,20: Byknał czasu. komunikaty: 
meteor, PAT'a; godz. 22.20—22.50: Nadprogram =~- 


wygl. p. J. Warnecki, art. Tentru P.; godz. 22.50—%: 
Muzyka taneczna z „Wielkopolanki". 

Katowice (422) Godz. 17—17.9: Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Śl t Wydziała Skarbowegu 
Woj. Śl.; godz. 17.20—17.45: Wykład historji Poiski; 
godz. 17,45—18.55: Transmisja koncertu popołudnio: 
wego z Wilna; godz. 18.55—19.15: Komunikaty Tow. 
Tatrzańskiego 1 sportowy: godz. 19.14-19.80: Rozmań- 
tości: madz. 19.30—19.55: Odczyt z cyklu: Wychowaw- 
cy Narodu. Juljusz Słowacki — śpiawak Wieków", 
wygl. p. M. Szczepańska: goda. 19.55—20.15: Poga» 
danka muzyczna z Warszawy godz. 20.15—23: Trans- 
misja s Warszawy; gdz. 22—22,30: Sygnał czasu Ora% 
komunikaty:  lotn.-meteor. i PAT; godz. 22.80: 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. Korespon.- 
dencję słuchaczy zagranicznych omówi Dyr. Proer. 
Stacji Nad. Polskie Radjo Katowice" prof. St. Ty 
mpieniecki, 

Wilno (485; Godz. 13: Transmisja z Warszawy: sy 
gnal czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie; 
godz. 17—17.15: Chwilka litewska; godz. 17.20—17.465: 
„Zwyczaje wiosenne w okolicach Wilna", odczyt z 
działu „Ziemia Wileńska”, wygł. prof. U. 8. B. dr. 
Cezarja Bodouni de  Courtenay-Ehrenkrentzowa; 
godz. 17.45—18.55: „Świeto pieśni"; godz. 19.05—10.80: 
Audycja dla dzieci: „Kronika“ wygłosi Zofja Podo- 
lecka; godz. 19.10—19.05: „Skrzynka pocztowa” wy- 


NOWA REFORMA 5 


Marconi na drodze do nowego epokowego wynalazku. 


Próby przenoszenia energii przy pomocy fal elektrycznych. 


Marconi rozpoczął obecnie próby przenosze- | dospadu Niagary dla cełów przemysłowych. 
nia energji na niewielkie narazie odległości | W ten sposób przemysł europejski będzie mógł 


nłost kierownik: Programowy P, R. w Wilnie, Hule- 
wicz; godz. 19.55: Rozmaitości; godz. 20.15—22: Trass- 
misja z Waraaawyz godz. 25—22.30: Tranemiaja s War- 
SZAWY. 
a 

. NA JAKICH FALACH MOGĄ NADAWAĆ RA- 
DJOAMATORZY. W myśl uchwały Międzynarado- 
wej Komlerencii radjowej, która odbyła się w Wa- 


szymgtorie, raldioamatorskie siacie radionadawcze 
nadawać tylko na falach od 150 m. do 175 
„ 0d 75 m. do 85 m., od 208 b do 21.4 m. 
i od:'5 m. do 10 m. Oslalnie dwie fale oddano 
z powod u nłeużyteczności tych fal dla celów 


| hanilowo-eksploatacypmych. 


„dlo cie luii?“ 


Dramat dla brzydkich. 

_(m-m) W teatrze „Apollo“ w Madrycie o- 
siągnęla chlubną setkę przedstawień szłuka 
p. t. „Kto cię lubi?". Tematem tej sztuki jest 
brzydota, która obarczonemu nią człowieko* 
wii utrudnia walkę z losem i jest dlań przy 
czyną wielu klęsk i konfliktów w życiu. Zda- 
niem autora ludzie szpetni, to cisi, przez ni- 
kogo nieuznani bohaterowie, którzy narażeni 
na niepowodzenia, często krzywdzące i nie- 
zasłużone, zmagają się z przeciwnościami. 

Dyrektor teatru „Apollo“ wpadł na bardzo 
zręczny pomysł zareklamowania sztuki: ogło- 
si, że seine przedstawienie bydzie wyiącznie 
dla brzydkich mężczyzn i to bezpłatnie. Kto 
zatem w Madrycie rości sobie pretemsje do 
tytułu brzydała, ten niechaj zjawi się przed 
Spechalną komisją, która osądzi, czy dany 
przedstawiciel płci brzydkiej posiada warun- 
ki, aby mógł wziąć udział w wieczorze 

Panie zostały wykluczone z tego niepochleh- 
nego współzawodnictwa, nie dlatego, jakoby 
w Madrycie były tylko same piękne Hiszpan- 
ki, lecz dlatego, że dyrektor teatru „Apollo; 
oświadczył z galanterją, iż niema bezwizgled- 
nie brzydkich kobiet i każda może mieć w da- 
nych warunkach swój urok i powab. Na set- 
nem przedstawieniu sztuki „Kto cię lubi?" 
wypełniła się widownia teatru „płcią brzyd- 
ką“ w całem tego słowa znaczeniu. 


Kultura i sziuka. 


Konkurs na stanowisko sekretarza 
Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. 


Rektor Akademii Sztuk Pięknych w Krako- 
wie agłasza konkurs na stanowisko seketarrza 
Akadem (9 smupa unosażemia funkcj. pań- 
stwowych z możliwością podwyższenia eta- 
bu do 7 st.). Mieszkamie służbowe w gmachu 
Akademfi.e Warunki uzyskania posady: oby- 
watelsiwo polskie, niepnzekraczalny wiek 40 
lat, ukończony wydział prawny jednego 
z uniwersytetów polskich, względmie nostryli- 
kucia. dyplomy zagmanicznego, nieposzlalkowa- 
na przeszłość. Podamia, zaopańnzone w ocumni- 
culum vitae i świadectwa, należy wnosić do 28 
b. m. włącznie do rektoratu Akademji Sztuk 
Pieknych w Krakowie. 

—— 


POPISY UCZNIÓW SZKÓŁ ŚPIEWU W KRA- 
KOWIE. W Krakowie odbyły się w tych dniach 
dwa popisy, mianowicie popis uczniów i uczemic 
szkoły śpiewu praf. Konstantego Kniagininia, oraz 
szkoły śpiewu prof. M. Mściwojewskiej. 

POLSKIE TOWARZYSTWO TEATRALNE W 
WARSZAWIE. W dniu wczorajszym w Warszawie 
powstało Polskie Towarzystwo  teałnalne, jakt 
oddział Międzynarodowego Towarzystwa teatnal- 
nego w Paryżu Prezesem został wybrany dyr. 
Schyliimann, wiceprezesem Boy-Żeleński, sekve- 
amem W. Zawistowski, skarbnikiem L. Schiller. 
Do zanządu weszli nadto pp. Breiter i Emil Młv- 
manski. Zaznaczyć należy, że Towarzystwo to 
w najbliższym czasie przystąpi do zakładamia 
pododdziałów w Krakowie, Lwowie, Poznaniu, 
Katowicach i Wilnie. 

ZGON ZOOLOGA POLSKIEGO, Dyrekcja Pań- 
sbwowego Muzeum Zoologicznego donosi, że 
w dniu 11 b. m. zmarł nagie, bawiąc na urlopie 
w Austnji, dr. Antoni J. Wagner, znakomity, świa- 
towej słaawy malakozoolog polski i zasłużony dy- 
rektor Państwowego Muzeum Zoologiaznego. Mini- 
star wyznań religijnych i świecenie publicznego 
pnzesłal  telegraiiwznie córce zmarłęgo wyrazy 
wspólczucia., 

Z POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU POLSKIEGO 
TOWARZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO. Na wal- 
nem zebramiu oddziału poznańskiego Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego, popnrzedzonem wY- 
kladem redaktora Fiedlera z Bydgoszczy, o Ojoo- 
wie, po wysłucianiu sprawozdania ustępującego 
zamządu, wybrano mowy zamząd ma rok 1928/29. 
Prezesem wybramy zostal prof. Jam Kuwlarski. Jak 
wynika ze spmawozdamia, oddział w roku bieńą- 
cym prowadzi nadal swe schronisko w Pucku 
(w moku ubiegłym 1500 noclegów) i onganizupe wy- 
klady i wycieczki krajoznawcze,” 

POLA NEGRI W POLSCE. Wedlug imfommacvi 
„Giłosu Polskiego”, w polowie bieżącego miesiąca 
przybędzie do Warszawy Pola Negri, celem zange- 
mizowamia wielkiego polskiego koncamu filmo- 


(WEGO. 

KONCERT PADEREWSKIEGO W PARYŻU. 
Z Paryża donoszą: W sali ieatm Champs 
d'Elysee odbył się we wtonek koncert Ignaceg" 
Paderewskiego Obecny był między innymi mim. 
Zaleski z ambasadorem Chłapownikum. Paderew- 
skiemu zgolowamo mzadko spotykaną owację. 

WYSTAWA SZTUKI JAPOŃSKIEJ W PARYŻU. 
W Paryżu, w malenji Zivy, otwarla zostala Wy- 
stawa aztuki japońskiej. Wystawa ta. zogramizo- 
wama przez Stow. plastyków japońskich. zawiera 
prace blisko 60)-ciu artystów-malarzy, rzeźbiaszy, 
grafików i dekoratorów. J 

O ROZBUDOWĄ UNIWERSYTETU W IEBCZO* 
LIMIE. Ż. A. T. donosi: Odbyły się tu namarzy 
Rady akademickiej, oraz Rady dyrektorów umiwer- 
syletu hebrajskiego w Jerozolimie. Powzięto sge- 
reg uchwał w sprawie zozbudowy uniwersytetu, 
oraz zorgamizowania wydzialu filozoficznego i fi- 
lalogicznego. Uchwalono leż zaprosić szereg pro- 
feaorów uniwersytetów  eumopajskich da obięwa 
katedr na uluwersytecie w Jerozolimie, 
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przy pomocy fal Hertza z dobrym wynikiem. 
Marconi twierdzi, iż w niedługim już cza- 
sie będzie można przekazywać energję Wo- 


czerpać energję z najdalswych krańców knli 
ziemskiej. 
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Dział gospodarczy . 


Z rynków akcyjnych. 


Ożywienie rynków akcyjnych w Polsce za- 
sługuje ostatnio na pilną uwagę, a przesunię- 
cia, mające na nich miejsce, na szczegółową 
amalizę. Od połowy kwietnia b. r. na rynku 
akcymym ujawniła się mocniejsza tendencja, 
która w piemwszej połowie mata przybrała 
rozmiary  defmilywnoej  haussy, przyczem 
szczególnie silną była zwyżka w dniach 
8 i 9 mala. Następnie nastąpiło pewne przej- 
ciowe obmiżenie kursów, zwlaszcza tych 
akcyj, które poprzednio nadmiernie zwyżko- 
wały, aż wkońcu ostatnio ponownie daje się 
zauważyć, już nie tak gwałtowna, lecz bar- 
dziej stała tendencja zwyżkowa. 

Qzemuż przypisać należy, po szeregu ma- 
nazmm, jaki panował na naszych rynkach. 
akcyjnych, to ożywienie, onaz czy można 
prorokować mu cechy trwalości.  Tendencja 
zwyżkowa na rynkach akcyjnych w Polsce 
jest wywołana przyczynami z dwóch stron: 
jedną z przyczyn jest zwiększona płynność 
rynków pieniężnych w ostatnich tygodniach, 
druga przyczyma, to coraz bardziej wzrasta- 
jące zainteresowanie kapitalistów i spekułan- 
tów zagranicznych polskiemi rynkami akeyi- 
nemi. Kapitał zagramiczny w Polsce wystę- 
puje przy zakupnach akcyjnych, czy to jako 
kapitał wiedeński, jak np. w stosunku do 
akcji Bamku Polskiego, czyłto jaiko kapitał bel- 
gijski, jak np. w stosunku do pewnych akcyj 
ciężkiego przemyslu i przemysłu elektrotech - 
nicznego. 

Wszystkie jednak nici posumieć na polskich 
giełdach, podobnie zreszłą, jak i na giełdach 
innych krajów europejskich, zbiegają się 
ostamio w Nowym Jorku. Amerykańska spe- 
kulacja wyemigrowała w znacznej mierze ną 
kontynemt europejski i zakupy amerykańskie 
adgrywaią na giełdach tych poważną ralę. 
Przyczyn tego stanu „rzeczy należy szukać 
z jednej strony w niebezpiecznie wysokiem 
napięciu kursów na głiedach amerykańskich, 
oraz w ostnzeżeniiach kompetentnych czymmi- 
ków oficjalnych w Stanach  Zjednoczomvch 
przeciwike - dalszęmu — forsowamiu spekulacji 
i-podmoszeniu stopy dyskontowej, celem za- 
hamowania spekulacji. 

W pierwszym rzędzie zwiększony napływ 
kapitałów amerykańskich oddziałał ma naj- 
bardziej skłonne dn spekulacy giełdy euro- 
pejskie, jak hrukselską i amsterdamską, a za 
ich pośrednictwem następnie na paryską 
i berlińską. W, drugiej połowie maja na giel- 
dach tych wystąpiło jednak pewme obniżenie 
kursów w związku z poczęści przejściowym 
odpływem kapitałów do Słamów  Zjednoczo- 
nych, gdyż tamtejsi spekulanci pragnęli zmo- 
bilizować fundusze dla walki z ewentualnemi 
usiłowamiami obniżenią kumsów na giełdach 
amerykańskich 

Nie mmiej jednak poprzednia zwyżka akcyj- 
na pohudziła spekulantów europejskich — 
a w szczególności szerokie masy publiczno- 
ści — co w związku z ciągle jeszcze znacz- 
nemi zleceniami z za Oceanu sprawilo, że na 
gieldach europejskich kursa efektów mają 
ponownie tendencje silniejsza. 

Niewątpliwie i nasze rynki akeyjne pozo- 
słają ostanio w ścisłym związku T zależności 
od przesunięć na rynkach akcyjnych zagnani- 
cą — bezpośrednio na niemiecikm rynku 


|a pośrednio na amerykańskim. Jest to naogół 
ostatnio objaw pomyślny, objaw świadczący 
o wzrastającem zaufaniu zagranicy w stabili- 
zącę naszych stosunków gospodarczych, 
a sprawiający, że kapiłaliści i spekulanci za- 
gramiczni chętnie angażują się na naszych 
rynkach akcyjnych, spodziewając się niesto- 
sunikowo większych zysków w razie zwyżki * 
niż gdzieindziej, gdzie kursa już osiągnęły, 
poziom możliwie wysoki i nie są już w sta- 
nie tak znacznie zwyżkować, * 

Wszwiąwszy właśnie pod uwagę relatywnie 
niski kurs naszych akcyj przynajmniej w od- 
miegieniu do ich rzeczywistej wartości — mo- 
żna przewidywać, że definitywnego załama- 
nia kursów  alkcyjnuch niema się spodzie- 
wać i że biorąc pod uwagę dłuższe okresy 
czasu, będziemy mieli do czynienia z utrwa= 
loną tendencją zwyżkową. Niemniej z dru- 
guej strony należy pamuięlać, że mamy do 
czynienia z miejednokromnie wybujałą speku- 
lacją, która przelicytowuje kursa akcyj niedo- 
statecznie nfundowanych, nie doceniając 
z kolei innych na to zasłngnjących. 


Wysoce pomyślnym objawem w ruchu ak- 
cyjnym osłałmio jest, że ponownie szerokie 
rzesze publiczności zaczynają w związku 
z niedawną wwyżką kursów interesować się 
rynkiem akcyjnym Przypuszczać iednak ną- 
leży, że większość publiczności smodziewa się, 
tak jak dawniej, szybkich i balwych zysków. 
Olóż należy ostrzec, że obecnie spakulacia 
kieruje się całkiem innemi przesłankami 
i podlega innym wpływom w okresie inflacy- 
nym i że przeto laicy giełdowi, lokujac swoje 
łundusze w grze giełdowej, powinni wybierać 
nie łe akcje, które zmieniają ciągle swe 
kursa — zwyżkując — to znów  zniżkując, 
lecz że powinni nabywać przedewszystkiem 
akcje istotnie solidne, a lokatę kapitałów uwa- 
żać jako lokatą trwałą, nie zaś jako lokatę 
spekulajcyjmą. 

Już sam fakt zależności naszych rymków 
od rymków akcyjnych zagranicznych sprawia, 
że trudno jest z góry przewidzieć, jaki obrół 
przybierze rozwój kursów akcyjnych w po- 
szczególnych fazach. Jeżeli jednak weżmiemy 
pod uwagę. że w krajach europejskich mamy 
ostatnio do czymiemia z względną stabilizacją 
stosunków gospodarczych i że nie zagraża, 
jakieś powadniejsze przesilenie o charakterze 
światowym, wnioskować przeto można, że 
i giełdy akcyjne nie będą podlegać zbyt wiel- 
kim wahaniom. 

Zainteresowanie  kapiłałów zagranicznych” 
i naszym rynkiem akcyjnym pnzynosi skąd- 
inąd i te korzyści, że w ślad za zleceniami 
zaczynają napływać kapitały zagraniczne. 
Z innego punktu widzenia jednak wykupyw:a- 
nie zbył wielkich pakietów akcyr naszycit 
przez kapitalistów zagranicznych, a w szeze- 
gólności niemieckich, nie jest zbyt pożądane. 
Dlatego koniecznem jest, by w obecnem oży= 
wieniu na rynkach akcyjnych jak największy 
również udział wziął kapitał rodzimy, by jak 
najszersze stery publiczności zainteresowały 
się walorami poważnych przedsiębiorstw, 
uniemożliwiając przez to całkowitą hegemomię 
kapitału zagranicznego na naszych rynkach 
akcyjnych. n 
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Kronika ekonomiczna. 


OSZCZĘDNOŚCI W P. K. 0. Wedlug stamu 
z dnia 31 maja b. r. slan oszczędności w P. K, O 
przedstawiał się mastępująco: liazba kont zwykłych 
wikładów oszczędnościowych wynosila 1718.582 na 
sumę 77.861.952 zł, kont premiowamych 26.590 
na sumę 1,441,431 zł, kont w zlotych w zlocie 
krajowych (wewnętrznych) 196 na sumę 681.256 
zł. w zlocie, kont w złotych w zlocie zagranicz- 
mych (polskich emigrantów we Frameji) 78 na su- 
mę 124.672 zł. Ogólna zatem suma ozczędności, 
alożonych w P. K. O. na różmych komlach wynosi 
zł. 

PROJEKT REORGANIZACJI EKSPORTU NIE. 
ROGACIZNY,. W związku z pewmemi tmudnościa- 
mi, na jakie napotyka w osltalnich czasach eks- 
port mierogaciznmy, rozwazamy jest projekt noważ- 


mego i programowego rozbudowana przetwónst wa 


i eksthontu mięsnego, do tej pory nie zonzamizowa- 
nego i nie wyzyskującego tych możliwości wywo- 
zowych. które istnieją odnośnie do szeregu ryn- 
ków. Z chwilą ukończenia i puszczenia w ruch 
dwóch nzeźni eksportowych w Chodorowie i Dę- 
bicy i skoondynowania z niemi pracy imnych 
przedsiębiorstw, walczących dziś z dużami tru- 
dnościarmi ongamizacyjnemi i kapilałowemi, bę- 
dzie można stwonzyć racjonalny pogram ekspor- 
fu, przyczem wskazameby było bzy pomocy 
wspólnej ongamizacji i na zasadzie nacjonalnych 
metod. umiehomuć nieczynne dziś fabryki „Una- 
cara". zwłaszcza fabrykę w G.erniewicach, 
OBRADY POLSKIEGO SYNDYKATU ŻELAZ- 
NEGO. Odbyły się w Katowicach narady uczest- 
ników Syndykatu polskich hut żelaznych, celem 
ostatecznego sfinalizowania umów, mających obo- 
wiązywać na przeciąg 3 lat. Narady zostały za- 
kończone pomyślnie, dzięku czemu Syndykat osła- 
tecznie przedłużony zoslal ze znacznie rozszerzu- 
nemi zadanuami do 30 czerwca 1931 roku. Plrezy- 


djum -Syndykatu pozostalo bez zmiany i składa 
się z pp; Kiedronmia, H. Gliwica. oraz gen, dyw. 
Schemifa. 

ZBIORY SIANA. W niedługim czasie rozpocznij 
się kośba pierwszego pokosu ląk, których zbiór, 
jak dotychczas, w większości powiatów *apowiada 
się średmio. 

Największe zbiory siana z ha ląk wykazują 
województwa: Warszawa, Łódź, Poznań i Pomo- 
nze. Najmmiej siana zbiera się z ha w woje- 
wództwach: poleskiam i wołyńskiem, pnzyczem 
kwaśne tamtejsze siana mają oczywiście - znacznie 
mniejszą wamlość od siana z dobrze zagospodaro- 
wanych łąk 

Otóż w pierwszym kwartale b. r. płacona przes 
ciętnie za kg. siana ląkowego: w woj. Kraków, 
Lwów i Słamisławów 10 do 12 zł, w woj. Lwów, 
Kielce i Wilno ponad 9 z. w waj. Warszawa, 
Lublin, Nowogródek i Polesie ponad 8 zł, w resza 
cie województw 7 do 7.50 zł. 

ZWYŻKOWA TENDENCJA NA KAWĘ. Z po- 
wodu nadejścia wiadomości, że rząd w Brazylii 
ustanowił dla siebie monopol na wywóz kawy» 
łemdencja tego amtykułu jest obecnie bardzo mo- 
cena. Rząd ten bowiem dąży do ograniczenia wy” 
wozu. ażeby wskutek nadmiernej podaży ceny nie 
spadały. Pozalem rząd brazylijski zmierza do pod 
niestemia ceny, co ma nastąpić za kilka miesięcy, 
Cen kawy gorszego załunku wynosi u na; 0.52 dol, 
za kilo, lepszego 0.72, najlenszego 1.9. 

ZAPOTRZEEOWANIE NIEMIEC NA DRZEWO 
POLSKIE ZMALAŁO. W roku zeszłym Niemcy 
uskuteczniły w Polsce ogromne zakupy drzewa. 
Obecnie zaś, z chwilą naslania ogólnego zmniej- 
szenia konsumeji drzewa w Niemczech, z powodu 
redukcji planów kampanji budowianej, popyt ze 
srony Niemiec na polskim rynku drzewnym uległ 
poważnemu ograniczeniu. Niemieccy przemysło=+ 
wey drzewni mogą teraz zaopatrywać swój rynek 
wewnęlzny z zapasów nagromadzonych w roku 
zeszłym, 


NOWA REFORMA 


z zawodów hkonnuych w kLaziemicacia. 


Mła warszawskim torze fippicznym w Łazienkach rozegrane ostatnio zawody konne zgromadziły 


| 


| 


elitę naszych jeźdźców, Nasza ilustracja przedsta wia zwycięzcę w biegu pocieszenia, por. Rojcewi- 
cza z 25 p. ul, w chwili, gdy bierze. przeszkodę. 


TURYŚCI (Łódź) — CRACOVIA, 


Po dwnutygodniowej pnzerwie ujrzymy zno- 
wu pelne emocji zawody ligowe o mistrzo- 
stwo Polski, jakie odbędą się w niedzielę 17 
bm. o g. 5.30 pop. między Cracovią a sym” 
patyczną drużyną Turystów z Łodzi. Przy- 
bycie Łodzian poprzedzają ich świetne sukce- 
sy z lwowską Pogonią i z warszawską Legją 
oraz fakt, że w reprezentacyjnej drużynie Ło: 
dzi przeciw N. Yorkowi pobitemu 6:0 przez 
Łodzian, brało udział pięciu graczy Turystów, 
a wiadomo, że Amerykanie z reprezentacją 
Polski uzyskali wynik mierozstrzygnięty. 

Jak z powyższego wynika, Turyści są obec- 
mie zespołem znakomicie wyrównanym, wy- 
soko technicznie stojącym, a ich zawodnicy 
jak Karasiak na obromie, Kaham i Wieliszek 
ma pomocy oraz Kulawiak, Bałczewski, Fran- 
kus i Kubik w ataku, to „asy“ fwotballu pol- 
skiego. Cracovia po ostatniem zwycięstwie nad 
Wisłą, występujac w pełnym składzie, sta- 
rać się będzie po pięknej i ambitnej walce 
zdobyć dalsze punkty. 

0 


Kronika sportowa. 


ROZPOCZĘCIE CZYNNOŚCI PORADNI SPOR- 
TOWO-LEKARSKIEJ W KRAKOWIE. Inicjatywa 
R. K. S. Legja w Krakowie założenia Poradni spor- 
łorvo-lekarskiej i organizacyjne jej przygołowanie 
przez tenże klub, wydały pozytywne rezultaty. 
Poradnia sportowo-lekarska będzie już ozynna od 
dnia 14 b. m. Narazie uruchomionym został naj- 
pilniejszy dział tej Poradni, a mianowicie ambu- 
łatorjium chirurgiczne pod kierownictwem p. Dr. 
Zaremby Juljusza, w którem udzielać się będzie 
od 14 czerwca pomocy we wszelkich wypadkach 
uszkodzeń powstałych w czasie zawodów sporto- 
wych i ćwiczeń sportowych. Ambulatorjum to mieści 
się przy Okręgowym Związku Kas Chorych w Kra- 
kowie, ul. Batorego 5, parter oficymy. Zawodnicy, 
którzy ulegli jakimkolwiek uszkodzeniom ciele- 
snym w czasie zawodów, otrzymają pomoc lekar- 
ską w godzinach od 3—5 pop. za okazaniem spe- 
cjalnego pisma odmośnego kluhu sportowego. Kwe- 
stja finansowa rozwiązamą zostanie w najbliższych 
dniach. 

OGÓLNO POLSKIE ZAWODY PŁYWACKIE W 
KRAKOWIE. W niedzielę, dnia 24 bm. odbędą się 
przed trójmeczem słowiańskim selekcyjne zawody 
pływackie z udziałem najlepszych naszych sił w 


'dr. Holzer—Konopka 7:5, 6:2, dr. Holzer—Nawra- 


tym dziale sportu. Ponadto przewidziane są jeszcze 
mecze w pływaniu Kraków—Warszawa o puhar 
w dniu 29 lipca w Krakowie i Kraków—Bielsko 
w dniu 5 sierpnia o puhar w Bielsku: 

MECZ TENISOWY AZS (Kraków) — KRAKOW: 
SKI KLUB TENISOWY. W dn. 3 b. m. odbyty 
się zawody drużynowe o mistrzostwo Polski mię- 
dzy sekcją tenisową A. Z. Ś. a Krakowskim Klu- 
bem tenisowym, z których zwycięsko wyszedł 
A. Z. S. w stosunku 4:8. 

Wyniki poszczególnych spotkań są następujące: 


til 3:6, 6:2, 8:6, Nawralil-—-Libling 6:3, 2:6, 6:3, 
Komopka—Liebling 6:1, 6:1, dr. Holzer i Lieb- 
ling—Konopka i Zachar 8:10, 10:8, 6:2, Jędrze- 
jowska i Nawrałil — Lieblingowa i Liebling 6:1, 
6:3. 

MECZ TENISOWY WĘGRY-POLSKA W WAR 
SZAWIE. W dniach 15, 16 i 17 bm. na kortach 
Legji rozegrany zostanie mecz tenisowy między 
drużynami węgierską i polską. Węgrzy wysiępu- 
ją pod nazwą reprezentacja Budapesztu, nasi pod 
nazwą kombimowanej reprezentacji Polski. 

Drużyma polska będzie się składala z graczy M. 
Stolarowa i Warmińskiego w grach pojedynczych, 
J. Lotha i M. Stolarowa w domble. 

„WARTA" ZWYCIĘŻA „CRACOVIĘ” W LEK. 
KOATLETYCZNYM MECZU KOBIECYM. W so- 
botę, dnia 9 b. m. odbył się na stadjonie wojsko- 
wym w Krakowie mecz lekkoatletyczny, kobiecy 
Warta-Cracovta. 

Ogólny rezultat 61:59 punktów na korzyść War- 
ty. Naogół były lepsze wyniki, niż na meczu Kra- 
ków-Poznań, głównie dzięki udziałowi zawodni- 
czek Cracovii, które we cezwantek udziału nie 
brały. 

Naogół całe spotkanie można było scharaktery- 
zować: przewaga Warty w biepach, która uwy- 
datniła się szczególnie w sztafetach, wyrównane 
siły w skokach, przewaga i to wielka Cracovii w 
rzutach. 

MIĘDZYNARODOWY RAID AUTOMOBILKLUBU 
POLSKI rozpoczyna się dn. 17 b. m. W tym ro- 
ku będzie te raid „uzdrowiskowy”, gdyż szlak 
jego przebiega przez wszystkie najważniejsze pol- | 
skie miejscowości kuracyjne. 

Mamszruta raidu jest następwiąca: 

I.dzień: Warszawa — Pułfusk 
Grodno — Druskieniki. 

II dzień: Druskieniki — Grodmo —- Bialystok — 


Łomża — 


Bialowieża — Kobryń — Kewel — Łuck, 

III dzień: Łuck — Brody — Tąrnorol — Bu- 
czacz — Stanisławów — Nadwórma — Jabłoni- 
ca — Jaremcze. 


IV dzień: Jaremcze — Kołomyja — Śniatyn — 
Zaleszczyki — Czertków — Stanislawów — Stryj — 
Truskawiec. 

V dzień: Truskawiec — Chyrów — Lisko — 


Rymanów — Iwonicz — Biecz — Grybów — 
Krynica. J 
VI dzień: wypoczynek w Krynicy, 


VII dzień: Krynica — Nowy Sącz — Jordanów— 
Kocierz (górska próba szybkości) — Andrychów — 
Mysłowice — Dąbrowa Górmicza — Olkusz — 
Miechów — Pińczów — Busk. 

VIH dzień: Busk — Opatów — Sandomierz — 
Ćmielów — Rejów — Końskie — Grójec — Ra- 


| szyn — Warszawa. 


W przedosłatninm dniu odbędzie sie próha wy- 
trzymałości na 25 kilometrowym udeinxu zlej dro- 
gi, a w oslatnim dniu pod Raszynem -— próba 
szybkości płaskiej na przestrzeni 2 km. 

Długość całkowitej drogi raidowej wynosi prze- 


| szlo 2.900 km. 


Różne wiadomości kolarskie. 


> 

WYŚCIG O MISTRZOSTWO WOJEW. KRAKOW- 
SKIEGO na dystansie 100 klm. ‘trasa Kraków — 
Wadowice i z powrotem) odbędzie się 24 bm, © 
godz. 8 rano. Start na szosie możilańskiej. Rowe- 
ry będą oplombowane. Start pojedynczy co mi- 
nutę. Tylko zawodnicy z licencją ZPTK będą do- 
puszczeni. Organizator z ramienia Związku sekcja 
kolarska ŻKS Makkabi. 

KRAKÓW — ZAKOPANE. Maziczne te słowa 
rokrocznie pobudzają elitę kolarzy całej Rzeczy- 
pospolilej do maksymalnego wysiłku w tym wy- 
ścigu. 1 słusznie, albowiem zwycięzca tego wy- 
ścigu nazywany jest mistrzem górskim. a pozatem 
zdobywa kosztowny puhar w Polsce, ofiarowany 
przez F-mę Suchard. Wyścig odbędzie się 15 lipca 
z pod Pałacu Prasy o godz. 6 rano. 

WYŚCIGI CYKLISTÓW I MOTORZYSTÓW W 
WIELICZCE urządził w dniu 7 bm, tamtejszy klub 
cyklistów pod kierumkieni prezesa p. Gargula. 

Biegów było 4. Pierwszy bieg otwarcia 10 km. 
wygrał bezkonkurencyjny na tym dystansie Nil- 
stein z Makdkbi w dobrym czawue 1824, przed Ste- 
fańskim z Fabloku i Belzą z Wieliczki, 4-ty Wiik, 
Legja, 15 km. bieg wewn.-klubowy wygrał Bełza 
w czasie 29.47 przed Włodarczykiem i Świerli- 
kiem. 

Trzeci bieg ogólny 30 klm. stał się łatwym lu 
pem Dudy z Legji, przybywającego w 57.54, drugi 
Piotrowicz Józel z WKS Wawel (defekt), 3 ci 
Skuba z Rzeszowskiego Tow. Cyxl. 

Oczekiwany z wielkiem napięciem bieg molo- 
rów wykazał dużą przewagę F. N.-istów. Trasg 
17.500 m. przebył zwycięzca Midowicz w 10:30 45, 
drugi Wolwender 11.10. obaj na F. N., trzeci Stan- 
kiewicz na Ariel 11.252/5. Starter Iomaradek, 
sędziawie Gargul, Eichhom, Rusecki, Markowski 
i Okoński. 

POZNAŃ ZWYCIĘŻA N. YORK 7:0 (4:0). Wy- 
nik zawodów Poznań — Nowy Jork, rozezcanych 
w Pozmaniu przedstawia się 7:0 (4:0). W bdłwach 
Poznania wystąpiła w pełnym składzie „Warta“ 
Drużyna amerykańska przedstawiła się technicz- 
nie zupełnie miernie, zwłaszcza słaby był bram- 
kanz, który mógł bamdzo łatwo obronić cztery 
strzaly. Drużynę cechuje za to ambicja i ofiar- 
ność, dzięki też czemu przez cały dzas zawodów 
gra była równa. 

Na meczu tym zaszedł smutny wypadek, mia- 
nowicie Pnzykucki, świetlny pomocnik „Warty“ zo- 
stał kopnięty przez przeciwnika tak nieszczęśli- 
wie w twarz, że musiał udać się pod opickę le- 
kanza. Bramki dla Poznania strzelili Staliński i 
Przybysz po 3 i Radojewski jedną. Z Nawego Jor- 
ku wyróżnili się Duffey i Ryan, z Poznania Szerf- 
ke i Fantowicz. Sędziował p. Przeworski z War- 
szawy. Publiczności 6.000. 


Ziemia jako lekarstwo i pomoc. 


Ślady średniowiecznych wierzeń i przesadów. 


„Z prochu powstałeś i rw proch się obró- 
cisz“, mówi Pismo święte. Powiedzenie to cha- 
ralkteryzuje bardzo dosadnie ścisły związek 
człowieka z mątką-ziemią. Legenda o Adamie, 
którego Bóg ulepił z gliny, również ilustruje 
macierzyńską rolę ziemi w stosunku do pierw- 
szego człowieka. Określenie gliny jako mate- 
mjału dotyczy wyłączmie jej właściwości pod- 
dawamia się rękom ludzkim. 

Ziemiach uchodz: w wierzeniach ludu jako 
macierzyńskie źródło życia i sił żywotnych. 


Bogini Demeter u Greków, Ma albo Kybele u 
ludów małoazjatyckich, Magna terra mater 
Rzymian, prasłowiańska Żywia — oto sym 
bole małki-żywicielki, ogniska siły i zdrowia, 
powodzenia i radości życia, której wszystkie 
ludy oddawały kult po wieczne czasy. To też 
wiele obrzędów i form religijnych było zawsze 
związanych z czcią dla ziemi i jej składników, 

U wieiu ludów istnieje po dziś dzień zwy- 
czaj, że dziecię zaraz po urodzeniu kładzie się 
na ziemi, aby wprost z jej łona zaczerpnęło 
siły żywotnej na całe życie. W ten sposób 
dziecię przyjmuje błogosławieństwo ziemi. Już 
w starożytności panował zwyczaj, że ojciec na- 
tychmiast po urodzeniu się niemowlęcia kładł 
je ma ziemi i sam podnosił na znak, że je u- 
znaje za swoje. Zwyczaj ten zachował się u 
ludu we Włoszech po dzień dzisiejszy, lecz 
zmienil o tyle zmączenie, że ziemia uważana 
jest jako zbiornik siły, która udziela się dzie- 
cięciu. 

Temsam obrzęd można zaobserwować u sba- 
rych ludów miemieckich i skandynawskich, 
lecz dziecię kładzie na ziemi akuszerka i nas 
stępmie oddaje je ojcu. I tutaj dziecię otrzy- 
muje pierwsze dotknięcie po opuszczeniu łona 
matki od macierzy-ziemi, która ma zaopatrzyć 
je w zasób sił „aby pięknie rosło” i „aby była 
silne na pociechę rodziców i Ojczyzny”. Po 
dobne obyczaje panują w Szwajcarii, Cze« 
chach, ma Węgrzech, u Sasów w Siedmiogro- 
dzie, u Ormian, Persów i w Japonii. 

Ziemia w przekonaniu rozmaitych ludów í 
ich znachorów ma lecznicze i ożyweze zna 
czenie nietylko dla nowo-narodzomych dzieci, 
lecz i dla złożonych niemocą dorosłych. Aby 
uzdrowić chorych, nie wahamo się grzebać ich 
żyweem, nałuralnie czasowo. W Danji propa- 
gował pewien znachor na wszystkie choroby 
przeleżemie się w otwartym grobie w nocy w 
czasie pełni księżyca. W książce czarnoksie- 
skiej z ubiegłego stulecia znajduje się „rada 
dla umzeczonego, któremu już nie pomóc nia 
zdoła: położ chorego do ziemi, zasyp nad nim 
jamę, przeoraj ziemię i posiej ziarno, a potem 


| wydobądź go z ziemi i — będzie zdrów i uie- 


czony z uroków“. Także u maszego ludu jest 
często praktykowany zwyczaj zakopywania 
choroby w ziemi wedle porady „wiedzących'* 
bab. W tym celu zakopuje się włosy, zęby lub 
paznokcie chorego, zwykle u rozstajnych dróg, 
aby wiatr rozniósł chorobę ma wszystkie stro- 
ny świata, albo też aby duchy, czatujące na 
ludzi na rozdrożu, zabrały zło i uniosly dale- 
ko. 

Również ziemia cmentarna ma wedlug wie- 
rzeń ludu lecznicze, wamacniające wiłaściwo= 
ści, jako nasycone siłą zmarłych. 

W związku ze znaczeniem i kultem dla zies 
mi przywiązane są rozmaile zabobony i przes 
sądy do śladu stopy ludzkiej, wylłoczonego na 
ziemi. Wedle tych wierzeń odbicie stopy luda: 
kiej jest częścią istoty człowieka i każde po 
czynanie w złym lub dobrym zamiarze ma 
wpływ na losy człowieka, który ślad stopy na 
ziemi pozostawił. Jeżeli ktoś chce pozbyć się 
wroga, niech do odbicia jego stopy wbije 
gwóźdź, wyjęty z trumny ze zwłokami, a niea 
watpliwie wróg umrze w krótkim czasie. Zis- 
mia, zebrana wraz z odbiciem stopy i wsypa- 
na w usta jakiegokolwiek zmarłego, ma tę wla- 
Ściwość, że właściciel słopy umrze nagłą 
śmiercią; zawiązana w woreczu i wrzucona do 
wody sprawi, że zaczarowany tonie, zas 
zmieszana z gorącym pop:olem przyczyni Się 
do tego, że pozostawiający odbicie stopy spali 
się, lub zginie od uderzenia piorunu. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ARTUR POPIEL 
Wydawca: 

Spółka Wydawnicza „REFORMA 
Spółka z ogr. odp. 


UNIEWAŹNIAM skradzio 
me papiery wojskowe, wy 
dane przez P. K. U. Mie- 
chów, na nazwisko Za- 
grodzki Jan r. 1890. 495 


Ogłaszajcie się 


„dowej Relormie" 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


członków Banku Spółdzielczego „Fortuna“ z ogr. 
odp. w Krakowie, odbędzie się dnia 29 czerwca, 
o godz. 4-tej nop. w lokalu własnym, przy ulicy 
Stradom N. 11. 

PORZĄDEK DZIENNY: 
Uchwala do referatu Rady Nadzorczej o do- 
konanej rewizji ze strony Związku Rewi- 
zyjnego. 
Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachun- 
ków za rok 1927. 
Wniosk} Rady Nadzorczej co do udzielenia 
Zarządowi absolutorjum. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej oraz wnioski 
co do rozdziału czystego zysku. 
Wybór uzupełniający dwóch członków Rady 
Nadzorczej. 
Podwyższenie granic najwyższego kredytu, ja- 
ki spółdzielnia może udzielić jednemu człom- 


kowi. 
Wnioski członków, 497 
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Rozpowszechniajcie 


„Nowa Reformę 


Prowni tawerna po Katie 


i Najkorzystniejsze źródła zakupów 


3 | m) 


A. MAWEŁKA |SZ5ŁO OKIENNE — 
` p lastra, ramy, Oprawy o- 
! gg: ai za brazów, roboty eaklar- 


i skia najtaniej _ póleca: 
HERBATA 


Florjańska 38 


RANGALLA CEYLON TE po se" PTP 


w jednym gatunku, naj Skład 3 
. bielizny 


lepszym! W paczkach 
ijs 116 kg. — Dla od- 

ORYGINALNE AGIEL- 
SKIE POPELINY 


sprzedawców rabat! 
na bieliznę męską 4 py- 


jamy w najnowszych de 


SREBRO — PLATERY seniach 


ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE | |M, BEYER i Ska 
KRAKÓW, SUKIENNICE 


á 


Magazyn fabryczny 
M. JARBA. 


* |. biurowych. ' 


Wymienione firmy polecamy naszym Gzytelnikom! 


Przybory 
piśmienne 


R. ALEKSRNIROWIC 


Basztowa 11, Tel. 311 i 4064 
Magazyn przyborów 


ORTEPIANY | 
ISHARMONIE 
PIAKINA 


H. SMOLARSKA 


KRAKÓW, UL. SZEWSKA 8 


Aparaty 
iprzyb.fołtcgr. 


Warszawski Skład 


przyborów fotograficz, 
Szewska 2. Tel. 1428 


fuwezpieczenicjj 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie 


„NERNRAS* 


ul Św. Gertrudy 8, tel. 273 


FORTEPIANY 


PIANINA 


KRAKÓW 
PAŁAC SPISKI 


WL. BOLOŃSKI 


W myśl ogloszenia, umieszczonego w Monitorze 
Polskim, w Tygodniku Dostaw, Tygodniku Prze- 
mysl i Handel, w Epoce i w Czasopiśmie Techni- 
cznem, rozpisuje się 


publiczny przetarg 


na wykonanie nawierzchni ładowni 
I dróg dojazdowych w Krakowie-ŁobzoWiE, 


Płany, warunki wykonania budowy i inne za. 
łączniki można przeglądać, względnie formularze 
ofertowe i opis budowy mabywać po 3— zl. od 
dnia 5 czerwca 1928 r. w Wydziale III (Drogo- 
wym) drzwi Nr. 195. Dyrekcji Kolei Państwowycł 
w Krakowie. 

Oferty przyjmuje Sekretarjat Prezydjum Dyrekcji 
najpóźniej do dnia 3 lipca 1928 r. godziny 12-tej 
w poludnie. 

Otwarcie ofert nastapi tego samego dnia o godz. 
13-tej w Wydziale Drogowym Dyrekcji Kolei Pań- 
stwowych w Krakowie. 

Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Krakowie, 


KONKURS 


na posadę kierownika cegielni parowej 


Młody człowiek, religji rz. kat, narodowości 
polskiej, obznajomiomy dokładmie z prodnkcją wy- 
robów ceramicznych i prowadzeniem cegielni 
wogóle, może ubiegać się o posadę kierownika ce- 
gielni w dobrach Hr. Tenczyńskiego. — Zgłosze- 
nia przyjmuje Administracja Dóbr w Krzeszowi- 
cach, do dnia 24 czerwca b. r. 431 
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Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennegą* == Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego, 


a 


